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Morituri te salu 


too czołowe PILA. te 1 


© do S-ej bez przerwy. 


WODENEĆ 2084 


ani! 


(Mający umrzeć pozdrawiają cię!). . 


Na ełynnem posiedzeniu sejmowem 


(16 listopada), na irtórem stronnictwa po-jC 


zostałe w mniejszości — co prawda w: na- 
der wielkiej mniejszości — dawały fołgę 
uczuciom 


Stenogram sejmowy zapisał, że wyrazy te 
padły z ust posła Czetwertyńskiego, księ- 
cia Seweryna Czetwertyńskiego.  Przy- 
puszczamy, że książę, którego dyplomów 
naukowych mie znamy, wie, iż temi słowy 
witali w cyrku rzymskim Cezara niewoli 
cy ma śmierć skazani. Nietylko hołd skła- 
dali, mówiąc: Ave Caesar!, dodawali za- 
wsze: Morituri te salutant. „Witają ciebie; 
o Cezarze, na śmierć skazani“. Dopełnia- 
my tedy cytaię książęcą: morituri te salu- 
tant. Dopełniamy i zapisujemty na tem 
miejscu, że posel Komstytuanty polskiej 
1921 roku, nie inaczej witał decyzję Sej- 
mu, skierowaną ku głosowaniu plebiscy- 
towemu na szerszym obszarze Litwy w du- 
chu nakazów sprawiedliwości ji. komieczno- 
ści politycznej, jak tylko widząc koło sie- 
bie widmo śmierci. Historyk polski, któ- 
ry za lat pięćdziesiąt, gdy już nikogo albo 
prawie nikogo z obecnych członków sejmu 
nie będzie miedzy. nami — wydobędzie 
stenogram mów . sejmowych, aby spisać 
dzieje pierwszej dekady Republiki pol- 
skiej odrodzonej, republikańskiej i demo- 
 kratycznej — odnajdzie i ten okrzyk i po- 
sła, który go wydał. Zaduma się historyk. 
* Przypommi sobie, że tego samego mazwi- 


ska poseł, pose! bnacławski, « kasztelan 
przemyski Antoni Stanisław (stracony 


zresztą przez lud Warszawy 8-go cnenwca 
1794 roku) — był najzawziętszym wrogiem 
wszystkich reform na: Wielkim Sejmie, 
wrogiem -bez miłosierdzia tych wielkich 
meżów, kiórzy pracowali nad odbudowa- 
niem, nad naprawą, ned ratunkiem Naj: 
jeśniejszej Rzeczypospolitej, wrogiem Kon- 
stytucji Trzeciego Maja. 

To samo nazwisko nie oznacza tej sa- 
mej rodziny. Oznacza ten sam ród, który 
śię kiedyś podzielił, wydał z siebie Anto- 
niego Stanisława przyjaciela Repnina, ojca 
i dziadka książąt Gagarynów i Naryszki- 
nów, ojea nalożnicy Aleksandra I i różnych 
Borysów Czetwertyńskich, dobrze zasłużo- 
nych w dziejach ostatnich carów moskiew- 
skich. Druga linja: pozostała przy Polsce i 
z miej wyszedł dzisiejszy poseł na Sejm 
Ustawodawczy, czasu wojny inicjator ofia- 
ry narodowej na rzecz generała Ruzskiego 
, w postaci szpady złotej w imieniu nie- 
szczęśliwego narodu, skutego w kajdanach, 

© wyciętym czy sparaliżowanym języku, pę- 
dzonego na wsze strony od burzy wojennej 
— z tytułu „obrony Warszawy”. Dziś w 
- imieniu tezo samego wyzwolanego nie tylko 
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japan ZEŃ, 


skiego narodu, Kksiąże-poseł woła: Ave 
aesar! 

Lud polski wbrew zapewnieniom p. 
Czetwertyńskiego nie wola: morituri! Jest 
on jak w powieści Kraszewskiego: resurrec- 
turi. Los wydobył go z mogiły, 'wiktórej spo- 


:|czął na łat sto kilkadziesiąt z woli losu a w 


znacznej ozęści dzięki polityce kresowej i 
obszarniczej przodków pana posła. Lud ten 
chce żyć, chce się organizować, chee się 
rozwijać. Musi stworzyć sobie warunki roz- 
wojewe: polityczne, gospodarcze, kultural- 
ne warunki rozwojowe. Wyszedł ma jaśnię 
historji z grobu, z głębokiej, ołowianą pe- 
krywą nakrytej mogiły, dźwiga na sobie 
maki miezmażane od kajdam niewoli i od 
tych, które nakłada samowola wielewie- 
kowego podańsiwa i od tych, które małoży: 
ły caraty, ich satrapowie i jurgieltnicy. Nie 
jednej to cawili historycznej może być dzie- 
lo. To proces rewolucyjny, który trwa la- 
ta, który może być przyśpieszony, ale który 
trwać musi. 

Zna historja świata momenty, kiedy 
naprzykład wu progu ielkiej Rewolucji 
francuskiej obszarnicy owej pięknej mocy 
czwartego sierpnia składali na ołtarzu oj- 
czyzmy przywileje swoje. istorja masza 
nie zna takiej nocy, boć i zapowiedź no- 
wych czasów, Konstytucja Trzeciego Maja 
uchwalona została wbrew największym ob- 
szarmikom tego kraju. Zamiast skladać 
przywileje na ołtarzu ojczyzńy, woleli oni 


powołać do życia Targowicę i przywoływać Rządu 


na pomoc imperatorową, miecnej pamięci 
Katarzynę II, aby szła na Polskę i przywró- 
cila dawny na przywilejach oparty porzą- 
dek i obaliła ołtarz, na którym serca patrjo- 
tów składały nowe, od Rewolucji francu- 
skiej nawiane śluby... 

Chłop polski i robotnik polski, olbrzy- 
mia i decydująca większeść narodu—przyj- 
mie do wiadomości wyznanie, które najpe- 
wniej pomimo woli padło w toku walki o 
formułę wileńską owego historycznego wie- 
czoru z ławy księcia Czetwertyńskiego. Ten 
lud, jeżeli żyć ma życiem miepodległem — 
żyć może tylko życiem zachodu europejskie- 
go, życiem nowoczesnej na prawie i demo- 
kracji opartej republiki. Dalekim od nie- 
go jest wszelki imperjalizm, wszelkie za- 
maskowane bodaj formy aneksji, wszelkie 


komedje dyplomatyczne, wszelkie sojusze 


na wypadek wojny. Chce pokoju i zgody i|j 


warunków do pracy. Wie on, że on pier- 
wszy zapłaci za wszystkie błędy i grzechy 
tych, co nim pragna rządzić, co mu chcą 
przewodzić. Żapłaci jedynym walorem jaki 
posiada: krwią swoją. Zapłaci wolnością. 

Morituri: widma przeszłości, pokutu- 
iaae jeszcze dzisiaj na arenie. dzisiejszej 
Polski, anarchja, swawola, egoizm klas po- 
siądających, prawo oparte na sile i na ma- 
jątkowym tytule; brak rozumu, brak spra- 
wiedliwości, brak: rozwagi, przewidywania 
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przyszłości, liczenie się z rzeczywistością 
życia tu i gdzieńndziej, „liberum veto“, — 
pycha, zarozumiałość. 

Resurrecturi: poczucie prawa, prawa, 
prawa, prawa; sprawiedliwość ii sluszmoś 
w stosunkach wewnetrmych i międzynaro- 
dowych, równouprawnienie wszystikch, ró- 
wnouprawnienie człowieka i sumienia jego 
i myśli jego, równowprawnienie zbiorowego 
człowieka — klasy i narodowości — z my- 
ślą o postępie w dziedzinie materji i tech- 
niki į ducha. z myślą © poszerzeniu i pogłę- 
bieaiu kultury duchowej i moralnej i na- 
szej i świata związanego solidarnością w 
walce o lepsze jutro dla nas i dla świata w 
dziedzinie nauki i kultury, w dziedzinie 
prawdy i sumienia. 


„Skazani na śmierć" i „zmartwychwsta- ; Słońce jego klasy ma się 


nowego życia“ — dzieje inmych 


jący do e 
zmały wszędzie ten dylemat. I wszę- 


państw 
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Cony ogłoszeń: 

w tekscie (przed kron.) 

Nekrologi 

zwyczajne 

drebne za jeden wyraz » 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


za wiersz wysokości 1 milimetr 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 

Fantazyjne i firm zagran. o ut, GRĘ 

przyjęte po zamknięciu Admie 

nistracji o 10 drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 
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OGŁOSZENIA 


Ogłoszenia 
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dzie zapadał ten sam wyrok dziejowy: bem- 
litosny, jak piorun, pewny jak prawo astro- 


nomji. Wszędzie zwycięża republika i de- 


mokraeja, wszędzie utrwala się — w cięż 


kiej, stulecia trwającej walce — Prawo. 
Wszędzie państwo siaje się wolne i w tem 
wolnem państwie wolnym jest obywatel, to 
znaczy człowiek, który nie o prawach myśli 
ale przedewszystkiem © obowiązkach pra- 
wami uwarunkowanych. A 

Jeżeli umitrowsmy poseł tak rozumiał 
awój okrzyk bojowy, jeżeli tak witał wscho- 
dząca gwiazdę republiki opartej ma prawie, 
republiki obywateli współczujących spra- 
wie powszechnej, w niej i dla niej żyjacych 
— jeżeli zobaczył wschodzącą na niebie no- 
wą gwiazdę Demokracji, nie mylił się. 


tron królewski. 
R. £. 


Habsburg.nie wróci ma 
Ida nowe czasy. 
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Ankieta „Robotnika”. 
U p. kierownika ministerjum przemysłu i handiu. 


Szerzący się ie w. prze- 
myśle pelskim i nieodłącznie z nim postę- 
pujące bezrobocie zaprzątają ostatnio umy- 
sły majszerszych warstw społecznych, prze- 
dewszystkiem bezpośrednio. zainteresowa- 
nej klasy rebotniczej. Sprawa zaradzenia 
bezrobociu i przesileniu w przemyśle od 
kilkunastu dni stała się przedmiotem liez- 
nych narad zarówno przedstawieieli intere- 
sów robotniczych, jak i przemysłowców i 


„Robowsix* otwiera tamy swe maoścież 
dia najszerszego omówienia tej niezmier- 
nie ważnej sprawy. Dla przedstawienia ca- 
łokształtu zagadnienia postanowił zarządzić 
ankietę i zebrać głosy najbardziej zaintere- 
sowanych i ych czynników. 

Podaliśmy już sprawozdania z 
rencji Związków zaw. z p. Ministrem Poni 
eraz z obrad Komisji gospodarczej Z. P. P. 
S. w sprawie bezrobocia. 

Pogląd swój na przesilenie Red. „Ro- 
bomika“ wyraziła w art. wstępaym z 
18-go b. m. 

Niżej podajemy wywiad  współpracow- 
nika naszego u kierownika Min. przemysłu 
i handiu, p. Strasburgera. 


P. Strasburger oświadczył co następu- 


Brak środków obrotowych i gwałtowna 
zwyżka marki polskiej spowodowały ciężki 
kryzys przemysłowy. Zwyżka marki-o tyłe 
będzie miała dobre rezultaty, o ile nastąpi 
za nią potanienie produkcji i warunków ży- 
cia w kraju. Koniecznem jest, aby w tym 
względzie wszystkie czynniki produkcji i 
wszystkie warstwy poniosły pewne ofiary. 

Rząd mimo ciężkiego położenia skar- 


je: 


bu, daje iniejatywę i postanowił przyczynić 
wysokim 


się do obniżenia ceny węgia, co w 


stopniu wpłynie na obniżenie zasadniczych 
kosztów produkcji jak i warunków życia — 
mianowicie postanowił zawiesić na pewien 
czas podatek od węgla (wynoszący 20% ce- 


ku zachodowi. Już 


ad 


ny w kopalniach). Cena węgla grubego zah 


tem wynosić będzie zamiast 12.050 mk. to- 
na, tylko 10.050 mk. 
Rząd przystępuje również. do rewizji 


niektórych stawek taryf kolejowych, w 


szczególności na przewóz drzewa. 


Środki te będą utrzymane na dłuższy 


czas o tyle, o ile spowodują rzeczywiście 
otanienie i dlatego Rzad żądać 'będzie pe- 
wnych zobowiązań ze strony przemysłow- 
ców górniczych 00 do określenia cen: węgla. 


Z innych środków, zmierzających do ; 


zaradzenia kryzysowi przemysłowemu, po- 
stamowiomo w jaknajszybszym czasie i w 
jalknajszerszych rozmiarach uregulować 


(wszystkie należności instytucji rządowych 


w stosunku do zakładów przemysłowych, 
wneszcie w szerszych niż dotąd rozmiarach 


dn. zastosować kredyt przemysłowy, W Sszeze- 


gólności w formie kredytu welkslowego za 


dwoma podpisami bezpośrednio zakładom k Pi 


przemysłowym. 

W celu ułatwienia zbytu towarów, wy- 
produkowanych po wyższych niż dzisiejsze 
cenach, Rząd! przedsięweźmie środki do u- 
łatwienia odpływu tych towarów ma 
Wschód. 


Natomiast Rząd sprzeciwić się musi © 


zamknięciu granicy dla dopływu towarów 
obcych, a to ze względu na interes konsu- 
mentów. Dlatego Rząd nadal pobierać bę- 


dzie cła niższe od równi złota, z wyjątkiem. 


towarów zbytkownych. Agio celne zostanie 


nieznacznie podwyższone z 400 na 500, ped- 


czas kiedy równia złota wynosi 700. 


Na zapytamie, jakie jest 


stanowisko Sk 
Rządu wobec wysuwanego przez niekżżóe 
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Zowarzysze! Pamiętajcie o funduszu 


aa aaae ea aaea apata at SE 
koła przemysłowców: projektu utworzenia 
granicy celniej z Górnym Śląskiem, p. wice- 
minister odpowiedział : 

— Rząd nie ma zamiaru wprowadzenia 
takiej granicy celnej. 

Co do rozmiarów kryzysu, to jak stwier- 
dził p. Strasburger, trudno jeszcze narazie 
cyfrowo określić te rozmiary. W każdym 
razie kryzys jest bardzo poważny. Codzień 
nadchodzą nowe niepokojące wiadomości 
0 dokonanych lub zamierzonych zamiknię- 
ciach fabryk. Poważnie ogarnięty jest prze- 
sileniem przemysł włókienniczy, cemento- 
wnie prawie zupełnie stanęły, papiernie za- 
wiadomiły, że wypowiedziały pracę na gru- 
dzień, zaczynają również dochodzić wiado- 
mości o ewentualnem zatrzymaniu fabryk 
metalowych. 

W celu obmyślenia: dalszych środków 
dla przeciwdziałamia zamykaniu fabryk i 
bezrobociu zwołana zostanie konferencja 
przedstawicieli robotników i przemysłow- 
ców na czwartek 24 b. mi. py" 


Bezrobocie. 


KRAKÓW. |... 
Zgromadzenie metalowców. 

W dl 14 b m. odbyło się zgromadzenie eie- 
talowców z Krakowa ¿à okaliicy w Domu Robot- 
niczyraj w sprawie icbecnej sytuacji w przemyśldy 
Załbierali glos tow. Hoffanm, Cezar iin. Wkszy- 
sey jednakowo wskazywali ma zakusy przed} 
siębionców, którzy chcą przeprowadzić reduk- 
cję ilości godzin pracy i płacy, powołując się, 


„ROBOTNIK, niedzieła, 20 pańdzierntkw 1921 m 


+ 


Pa A 


miijaredowych zysków w interesie i spokoju 


VES 


Należy skonstatować, że tem sam piekarz, któ- 


społecznego bryki w ruchu utrzymać. Pote- |ry sprzedał chleb za 115 mk., oświadczył, że może 
pić należy wachowamie się tutejszego inspek | go sprzedać za 100 mk., tylko obawia się teroru ze 
tora pracy, który ma konienemcji wystąpił w)strony cechu, 


roli pachiolka fabrykantów, nie dopuszczając 
robotalików do głosu, awanturując się, bił pię- 
ścią lo stół, gdy przedstawiciele robotników! 
domagali się innego postępowania: 


Tu się uwydatnia wyzysk przedsiębiorców. 
Czy u nas w [Warszawie jest inaczej? To samo! 


Ale robotnika trzeba wyzyskać, trzeba doprowadzić 


do strajku, bo coby powiedziała ludność, że mąła 


przedsta- 
wicieła münisterjum pracy, a nie obelżywych |i chleb drogi, a tal to się powie, że przecież mły- 
słów, że robotnicy pracować nie chcą, a żądają |name, piekarze strajkują, to musi być drogo, Tylka 
wynagrodzenia za czas mieprzepiracowajny. Plo- |teraz ludmość już przejrzała i rozumie, kto wywo- 
stępowanie p. inspektora pracy Barłońca jest | łuje drożyzmę, 


niesłychanie i dlatego robotniicy domagają się 
od mim. pracy innego, sprawiedliwego urzęd: 
nika an to stanowisko 


* 
„Dziennik Cieszyński!" m dnia 18 b. m do- 


nosi: 'Wizoriaj odbyła wię tutaj konferencja ! 


pracodawców i nobotników w sprawie zara- 
dzenia grtożącemu  miebezpieczeństwiu bezno- 
bodia, W konferencji wzięli udział przedstawi 
brak środków płatniczych, iż mie wystarczają 
do zapłacenia czwantego dnia roboczego. U- 
chwalono wysłać taki e stromy pracodawiców 
jak i pracewników delegację i) memorandum 
do Warszawy z prosba o pomoc i przysłanie 
nowych zasobów pieniężnych. 


PRZEMYSŁOWCY WYWOŁUJĄ STRAJKI. 


EAP GAY GENE PRAGNE AA WE 
JAN HUTNIK. 


| W jesienny wiir 


I praca moja stała mi się żadną, 
bezcelowa, bezładną. 


Jesienny smutny wieczór w drzwi kołatał... 
(Łzy dzwoniły po rdzawym łańcuchu...). 
Jesienny smutny wiatr liście za oknem 
na. czole 


Jesienny smutny wiatr lodem 
i się kładł... 


Ze Związku Zaw, Rob. przemysłu spożywcze: | Siedziałem sam przy stole. ' 


go otrzymujemy następujący komunikat: 


Było to dawno i daleko... 


W ostatnich czasach klika przemysłowców mły-| (Krople deszczu w cienkie ściany siek, 


polskiej, skorzystać z. tego i pozamykać mtymy, toj Było to blisko i niedawno... wozora... 
też w szeregu młynów zredukowano ilość robotni- | (Ktoś zagnany padł przed moją chatą 


ków, czem: powiększono ilość bezrobotnych, 
Pielaarze, ci, którzy przez czas wojny i po 


i skomał w mroku ciemnego wieczora...). 


woj- | Było to blisko i niedawno... ' 


że nie mogą wytrzymać konikurencji oraz z pè- | nie robili „kokosy, dziś, w chwili podniesienia się Jakże ty jesteś, rozpaczy, zabawną! 


" wodu braku kapitatu mie moga zatrudniać 


swych pracowników przez ilość godziłn, prze- 
pisamych ustawa. Na wielokrotne wskazywa- 
nie przedsiębiorcona, że redlukcja pracy dopro* 
wadzi pracowników do skrajnej nędzy, wiektó- 
rzy dyrekitorzy odpowiadali, że dobro robot- 
milka mają na pierwszym „względzie, dlatego 
też zezwolą robotnikom pracować taką ilość 
godzin dlużej, by eń osiągnęli przy zmniejszo- 
nej Mości pracy pilerwiotne zaniobki. Po przemó- 
wiieniach powyższych przewodniczący zarzą- 
dziił dyskusje, poczem też postawiomo: jedno- 
głośnie rezolucję, energicznie protestującą 
przeciw plositięrpiow: Rządu i kapitalistów i 
zwracejjacą się do Oentr. Komisji Zw. zaw. 0- 
raz do klubu posłów P. P. S. jakoteż i do za- 
rządu głłówniego Związku robolników przemy- 
siu metalowego, w Warszawie, by poczyniono 


` jaknajszybciiejj energiczne kroki u Rządu, aby 


ten wziął pod mozwtagę powagę obednej sytua- 

cji, jaka czeka proletarjat pracujący w zawo- 

dzie metalowym i nie dopuścił do bezrobocia 
LI 


kk 

Fabryka „Odlew“ w Krakowie zredłukp- 

wata czas pracy tygodniowej na 82 godziny. 
TRZEBINIA. 

Fabryka wyrobu maszyn rolniczych „Trze- 
binia* ogłcgiła w dniu 16 b. m. że zamie- 
rza zmiżyć płace i joze a 30%. mobywu- 
jąc ten krok okolicznością, że z powodu zwyż- 
ki marki polskiej (a tem samem zniżki obcej 
waluty!) obce wyroby są m nas tańsze, a więc, 
by konkurować z zagranicą mależy cenę obni- 
żyć, co da się uskiuliecznić — zdaniem fabryki 
— tylko przez redukcję płacy nobotniczej 
Przeciw temu stanowisku zaprołestowali me- 
żowile zaufania rokietników, podnoszące, że ko- 


misja skatysijyczna wyliazała za październik 


awyżkę cen antykułów pienwkizej potrzeby, re- 
dukcja płac w obecnych warunkach byłaby mie 
do pomyślenia. Dyrekcja fabryk: stanęła na 
stanowisku zamknięcia w danych warunkach 
przedsiębiorstwa Ostateczniie stanęło ma tem, 
me fabryka zaprowadzi 5-godzinny czas pracy 
i eastamowi się potem nad dalszą sytuacją. 
i BIELSKO - BIAŁA. 
i Sełkirietarjat komisji Związków  zawodło- 
mych w Bielsku - Bilałejj diomosi: Wobiee pamu- 
jącego bezrobocia, pozostający (bez pracy 1o- 
botnicy: unzadzili w dniach 14 i 15 liştopada 
trację przed gmachem starostwa biel- 
o i magistratu, gdzie właśnie toczyły się 
narady pomiedky  przedstawicielami władz 
miejscowych: pradodawców i robotników w 
sprawie zaradzenie klęsce bezrobiocia. Cho- 
dziło o to, by choć przez 4 dni w tygodniu pra- 


x cę w mchu utrzymać. Pertralktacje miały prze- 


bieg burzliwy. - Fabnykamct  usprawiedliwitali 
zamykanie fabryk móżniemi wykrętami wałuto- 
wemi i stagnacyjnemi, Roboliniicy podnieśli ża- 


waluty polskiej nie mogą się pogodzić u myślą o 
skremmiejszych zyskech i postanowili (pozamiykać 


Rząd powinien bezwzgiędnie zająć się tą spra- 
wą gdyż takie postępowanie przemysłowców . do- 
prowadza do muimy gospodaroej, 
Właściciele piekari, którzy 


marzy postamowiła, webes podniesienia cię marki | północny wicher wieje lodowato). 


i też, fak moga, 
podmoszą ceay, odmawiają nawet robsłmikom wy- 
płacenia podwyżki przymamej przez Główną Ko- 
misje Statystyczną, cwany wywołują mównmież benno- 


my Rząd nadal będnie fawioryzował tych pa- 


nów i mie przymwuksi ich do uwzględnienia słusznych 
żądań rebotnikków, czy Rząd nie jest w stanio prey- 
musić wiaścicieji pielcarń do zastosowamiai się do de- 
krawu a dna 48 grudmiia 1919 r.? 
Czas również, aby rząd położy? rękę na tych, 
co nadat uprawiają pracę mocną w piekarmiach! 
A oto charskieryśtyczny przyczynek do stamo- 
wiska przemysłowicówi: 

(W sprawie cen chleba: w artykule n dnia 9 1i- 
stopada r, b. w .;Gezecie Kalizkiej”* zaznaczone jest, 


"iż właściciele p'ekamń na swem zebraniu ustamo- 


wili wary piemiężne na tego), k'o tamej chleb sprze. 
da, Cech pielsrwy, po skentrolorwanim, iż jedem t 
właścicieli sprzedał chleb 2-ustowy za 115 mk a 
cena chleba obowiązywała 126, otrzymał od cech 
majstrów w dniu 2 (b, m, list następującej treści, 
„Dnia dzisiejszego dostarczono chleb 2 f., sprze. 
damy przez Pama za 115 mie, Ponieważ cema chleba 
ustalona bytła na 125 mk, przeto pam uchyli! posta- 
nowieńia ogólnego zebrania o wenach na chleb i 
złamał pan zoberwiaganie swoje o miesprzedawaniu 
chleba miżej 125 mik, Wobec powyższego zawiada- 
mia się pana, że, zgodnie ze wispommianem zobo- 
wiazamiem, ukarany Pan zostzje grzywią w sumie 
5.000 mik, a w razie miezapłacenia jej w ciągu 8 
dni, zostaje pam m cechu wykreślony”, 
WRO RR TEE ETEN WOZY TEK ATE ARAE ETENA RESA 


Oto upadłem w myślach i szarzyźnie 
pozwoliłem sączyć się wie mnie... 
Odsunałem szklanikę z zimną herbatą, 
na rękach głowę oparłem 

i zamyśliłem się tajemnie 

i zasłonę serca rozdarłem... 

i dozwolitem wejść smutkowi... 


Odszedł ten... ten odszedł i owi... 

Ślady zawiały śniegi... 

Z kraju marzenia niezgonione zbiegi — 
widma jasne omdlały w wichurze 

A niechże ten świat przeklęty przepada, 
a niechże go to ciągłe zło przejada 
aż do szpiku! 

A niechże ta zgnilizna się szerzy 

od: rubieży do rubieży! 


; tego szalonego 


krzyku, 

co brał jak Ściany ton brudno-coeglasty 
zamąciły mi się oczu głębie... 
J począł szereg postaci 
"ść powoli z izby kąta... 
W płaszczach były czarnych, pochylone, 

każda miała żar w rozwartej gębie 
i świeciła gęby żanem. 
I pokój napełnił się gwaremm, 
piskiem, jękiem, wyciem, rechotaniem, 
słowami: powstaniem, Świtamiem|.. 
słowami: Bóg, słońce, dusza i cnota, 
braterstwo, ideał, ofiara! 
I fak wyła ta hołota, ż 
szargając najświętsze słowa... 
Néma wokrag vagęstmiała szara... ai 
Aż duch w jednym obronnym okrzyl 
błysnął: Ty zwyciężysz przecie, robotniku. 
KG EAR AEO ERC OJEJ OEG A A EA 


Ciężkie położenie emerytów 
le w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


W niewypowiedzianie ciężkiem polożemiu 
znajdują się robotnicy emeryci w. Zagłębiu 
Dąbrowskiem, jak również i wdowy po zmar- 
łych robotmikach, zatrudnionych w przemyśle 
epa or którzy stracili siły i zdrowie w 
dlugotetniej pracy w kopalniach, Są majw qk- 
szymi wędzarzami na świecie. Zia ciężki i zmoj- 
my mud w podziemnych i dusznych lochach 
nobotniey «i doczekali się tego, że umierają 
śmiercią głodową, co strachem napełnia tych, 
którzy miezdlołmi są już do ciężkiej pracy i la- 
da dzień bedą ją musieli porzuoió, mie mó- 
wiąc (już o wdowach i sierotach. 

To też, kiedy patrzy się na tych. starców, 
jak pochyleni, z kijem w ręku, idą żebrać jo ka. 
wałek chleba, albo tych, którzy, ledwo wilo- 
kac nogi za sobą, idą do pracy, to naprawdę 
groza człowieka ogarnia. (Widząc tych spra- 
cowanych górmików, można powtórzyć słowa 
poety: . 

Gdy. młodzi towarzysze grona 
Nań patrzą, to serce im siłę rwie, 
Ten starzec, postać ta skulona 
Straszliiwą dla aich groźbą tchnie, 
Już wiidzą śmlierci szpony czarne 
W magrodę za uczciwy trud 

I pni pójdą tak na marne 

Gdy staną u mogiły wrót.. 


| Słowa te przypominają się wszysikim 
tym, którzy już są na tej drodze, którzy ger 


mige ostatkiem sił, są poniewierani w kopal- 
niach, jako miezdolni do pracy, lecz muszą 
cenpliwie znosić to wszystko, bo innej drogi 
i wyjścia nie mają. Wszak, gdyby pracę rzu- 
cili, czeka ich ten sam los, co ich towarzyszy. 

"(W tem samem położeniu znajdują się i 
inwalidzi, których jest wielu i których liczba 
wzrasta z powodu ciągłych nieszczęśliwych 
wypadków w kopalniach, Ustawa rosyjska, u- 
bezpieczająca robołmika poszkodowanego przy 
pracy, dziś jest niewystarczająca i cała masa 
tych inwalidów zmajduje się w podobnem po- 
tokeni. 

Ażeby ulżyć cierpieniu tych robotników, 
wdów i sierot, potrzebna jest ustawa, zabez- 
pieczająca im istnienie. O taką ustawę jest 
dziś tnudmo, bo sejm składa się z większości, 
wrogiej niesieniu pomocy  mieszczęśliwemu 
robłolmikowi, przeto jest. obowiązkiem Rządu, 
a tem bardziej Ministerjum pracy i opieki: spo- 
łecznej, zanim bedzie w sejmie przęprowadzo- 
ne takie ubezpieczenie, opracować tymczaso- 
wą ustawę, która dałaby tym nieszczęśliwym 
możność otrzymania się przy pracy i Która 
zmusiłaby kapitalistów do niesienia im pomocy. 

(Dziś tysiące tych ludzi w Zagłębiu Dą- 
browskiem czeka na to, aby sejm nareszcie zii- 
tował sę nad nimi, aby rząd zajął się tą spra- 
wą i znalazł dla nich środek ratunku. 

Sejm ani Rząd 0 tych rzeczach nie myślą, 
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du umiera, co fo kogo może obchodzić? Są 
wszak dziesiątki innych, Którzy goa zastąpią. 

Ale sprawa ta nie może być lekko trakr 
iowama przez samych robolników i wobolnicy, 
zaiimudnieni dziś w przemyśle górdiczym, mu- 
szą domagać się od Mimsterjum Pracy i ©pier 
ki Spolecznej potraktowania nareszcie tej 
sprawy poważnie. 

Prawie 40% z zatrudnionych dziś iw prze- 
myśle górmiczym tysięcy robolmików — bo su- 
chotnicy, chorzy na gruźlicę. N'emało do tego 
przyczyniła się obecna wojna. Z braku odpo- 
wiednich artykułów spożywczych, jeszcze za 
okupamtów tysiące robotmików  postradale 
zdrowie. Niemało ich też śmierć pochłonęła 
na różne epidemje, jakie po dziś dzień jeszczę 
nie wygasły, powiększając panującą nędzę. 

Niema takiój kopalni, gdzieby biedne 

wdowy i sieroty, jak również i niezdolni da 
pracy emeryci, mie żebrałi pomocy. Lecz, mie- 
stety, z tą pomocą mikt mie śpieszy, prócz sa” 
mych robotników, jący! częsta 
swoich fb pracy. 
Widzimy dziś jak robotnicy na każdem 
zebramiu, przy każdej sposobności, upominają 
się o zalbezpieczenie ich na wypadek kalechwa 
i starości. Jest to dla nich najważniejsze żą- 
danie, i żądanie słuszne. 

Dyé kapitał francuski, włoski czy nie- 
miecki, w którego posiadaniu są kopalnie, nie 
chce słyszeć o (tem, by przyjść z pomocą lu- 
dziora, z których przez dziesiątki lat ciągnęli 
zyski, łokując je zagranicą. 

Kaptaliści prowadzą tę samą gospodarka, 
co i poprzednio: Chcieliby, ażeby robotniki 
polski był narzędziem do wyzysku, ale by nie 
posiadał żadmego prawa do ubezpieczenia. 
Kapitał zagraniczny mało to wszystko obcho- 
dzi, lecz rząd polski, państwo polskie ta spra 
wa musi obchodzić, gdyż jest to sprawa nie- 

iPrzypuszczam, że ministerjum pracy i bu 
pieki społecznej weźmie (to mneszcie pod tros- 


wagę. 
Górniić poseł W. Gęborek. 


Zapytanie. 

Dziennik francuski, wydawany w Warsza- 
wile, „Le Joumal de Pologne”, z natury rzeczy 
blisko stojacy ster dyjplomatycznych — sikarżyj 
silę dziś gonzkio i boleśnie na obyczaje tak awa- 
mej cenzury (anty - konstytucyjnej!) 


frameuski, korzystający ze specjalnych przywi- 
lejów, z sympaźji i miłości: i 
zmuszony jest zabrać głos w tej samej spra- 
wie. I glos jego bromi na świat cały, głos tnan- 
cuski, wazedrie dostępny, wszędzie brany pod 
uwagę! Czy ministerjum pana Ponikowskiegoa 
raczy wineszcie wiejlrzeć w te sprawy? 

FRORGAROWEGII: SAUDI: LA ZEBY WITH MEET E TE SZ RE RYZ" WODO 


Kisja kt. Rona. 


Arcybiskup ks. banon inflancki Riopp — ma~ 
mieszkaly obecnie w Wianszawie, wygłosił w 
Katolickim Związku Kobiet odczyt podi fytu- 
lem: „Polska myśl misyjna“. W odczycie tym 
dostojnik kościoła rzymskiego za przykładem 
„czamiego papieża" Ledóchowskiego i ancybi- 
skupa Szeptyckiego, za przykładem jezuity 
krakowskiego ks. Urbana (ua Zjeździe kato- 
lickim) dowodził, że „zadaniem wolnej Polski 
jest wskrzeszenie polskiej idei misyjnej, na 
razie i przedewszysikiem na kresach naszych. 
Stowarzyszenie pod wezwaniem św. Józefata 
Kuncewiczą będzie miało na celu szerzenie 
katolicyzmu ma wschodzie, dla idei wiary pra. 
wdziwej, nie dla polityki, wszakże i politycz. 
zje naród w tem znajdzie dla siebie dźwignię. 

Jeżeli zważyć, ile krwi ludzkiej polało się 
w przestworzu historji z tytułu walk religij- 
nych; jeżeli przypomnieć, ile te walki zaważy- 
ły ma dziejach i losach dawnej Polski — strach 
bierze pomyśleć, jak okrutną odpowiedzialmość 
biorą na siebie Polacy, którzy dziś po tylu 
doświadczeniach powolni nakazom Rzymu — 
nawołują rodaków do służenia „myśli misyj. 
nej”. Na całym świecie działalność ta będzie 
mu i odpowiednio potraktowana. (Wywota 
protest ma Zachodzie, a może znowu potoli 
mioł p. Cziczeriną od strony (Wschodu. Ke. 
Ropp był dawniej prokuratorem, posiada wy 
kształcenie prawne — powinien wiedzieć, ce 
za siły przeciwko krajowi swemu organizuje. . 
Przecież każe siebie za „patrjotę* wważać? 
Czuje sam niebezpieczeństwo moboły, do któ. . 
nej mawołuje, zastrzegając się, że swój pochód 
krzyżowy podejmuje „dla wiary, nie dla pe. 


mój lityki“. Ale — w drugim zaraz wierszu praw- 
niema potrzeby. Jeżeli tam sobie ktoś z gło. | demówność każe mu zastrzedz się, że i polili 
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Areybiskup ks. Ropp — niegdyś prokura- jne]. I ot przyjecheliśmy! Wszystko, aĵe to 


emio naród znajdzie w tem dźwignię”, Pod. 
kreślamy te wyrazy i w imię interesu pań- 
stwowego, jeżeli interesy sprawiedliwości, to- 
lerancji, demokracji są bez waloru dla ar- 
cybiskupa Roppa — protestujemy przeciwko 
tej misyjnej, a poprostu imperjalistycznej nor 
bocie fanatyków. 

RYBACH PRAS RE ZY © PRO ETA TEST TROY WATY WADE 


Na marginesie. 


Błownictwio polityczne zbogaciło się ostat- 
niemi czasy nowym terminem; państwo sukce- 
By 

©" EE ochrzczono te państwa, 
które w ciągu wielu wieków przez sąsiadów 
systematycznie były okradane, a które po u 
cieczce ukoronowamych złodziei w 1918 r. aglo- 
siły się po swoją własność i odebrały ją. 

Na Zachodzie, t. j. tam, gdzie policji mie 
nakłada się obowiązków badamia obywateli, 
czy zajmują się polityką i gdzie stróże bezpie- 
czeństwa publ cznego mie znają jeszcze walki 
karabinem i pałaszem przeciwko... szezudłom, 
wypadki odzyskania zrabowanej własności są 
zjawiskiem codzieqnem. U nas wypadki tar 
kie są b wiele rzadsze. N gdzie jednak, ani na 
Zachodzie, ańi u nas nie przyszło policji na 
myśl nazwać obywatela, który odebrał od! zło- 
czyńcy swoją własność, sukcesorem. 

Inaczej na rzecz zapalrują się wielcy mẹ- 
żowie stanu. 

Uważają toni Serbję, Czechosłowację, Gru- 
zję, Finlandję i t. d. za sukcesorów mieboszczy- 
ka Oaralu lub nieboszczki cesarsko-królewsko- 
apostolskiej Austrjł. Cóż dopier mówić o Pol- 
sce, która wedle ich mniemania niewątpliwie 
jest potrójnym  sukcesorem, ponieważ swoja 
wiasnść musiała odbierać aż ad trzech ziło- 
dziei. 

Lecz mniejsza o nazwę „sukcesora". Idzie 
e mecz bardziej realna, niż nazwa. 

Jak doniosły telegramy, Rada Ambasado- 
rów, uwięziwszy jednego ze złodziejaszków na 
Maderze, postanowiła koszta utrzymania ścią 
gnąć z. „państw sukcesyjnych". 

Takiej niesprawiedliwości, by poszkodł- 
wany miał swoim sumpiem utrzymywać zło- 
czyńcę wraz z jego rodziną — jak świat świa- 
tem nie było. 

Gdybyż przynajmniej złoczyńcę tego trzy- 
mano, jak tysiące mniejszych jego kolegów po 
fachu żłodziejskim, 0 chlebie i wodzie Ne 
podobnego. To tylko małych złodziejaszków 
trzyma się w wilgotnych murach więziennych i 
żywi się chlebem i wodą. Dla wielkich nato- 
miast ma więzienie przeznacza się najcudow: 
niejszy zakątek na ziemi, dla piękności swej 
wyspą Hesperyd zwany i każe się poszkodowa- 
nym „zukcescrom* łożyć na ich utrzymanie. 

Oczywiście, że część tego, co przeje, prze- 
pije i przebula Karolek zapłaci także „potrój- 
ny sukcesor”, któremu pozostaje ma pociechę 
jedymie to, że płaci tylko za jednego swego 

` „spadkodawcę* 


i bow'em narazie jest na własm 

wikcie w Holamdji, Tk 
A œ do trzeciego.. Za jego utrzymanie to 

fuż napewno płacić nie będziemy. 

k Roman Boski. 

IE PET OPIRE AAEE a HEER EE DRE GRE BEER. 


- 1. tragedij pepatjantów. Ę 


cy: 

Szanowny (Panie Pošle! 

Nie jestem socjalistą, zwracam się jed- 
nak do Sztemownego Pana, przypuszczając, że 
Pańskie stronnictwo prędzej niż jakie inne 
zwróci uwagę na tę palącą kwestję, o której 
chcę mówić Z odbudowa kiraju, rzecz aromu- 
miała, że pożądanem było dać możność *7szy- 
sikim Polakom powrócić do kraju i wspólnie 
pracować. - Akeja repatrjacji już rorposzęta. 
Ale wymagała tona kroków! przygotowaw- 
czych, kroków tych mie wide ć. Wiozą powia- 

jących. jak 
jacielskiego 'witania — prawie rwro- 
gi, często ubliżająco - formalistyczny, 
żadnej. Szczegółów nie przytacz'm, bo naj- 
lepiej je na sobie przeżyć, m opowiadaniu 
tracą na barwie. 

Opowiem tylko to co w chwili obecnej 
mnie otacza, Jestem w barak'ch ma Powąz- 
kach. Jest tu około 1000 robotniików-fachow- 
ców i kilka dziesiątków fachowej 6 wysoko 
fachowej inteligencji. I wszyswy nie mogą 
znaleźć lokali, Lokale są, śle jest tu niedo- 
puszezalna spekulacja niemi, tak że ludziom 
żyjącym z pracy miiepodobna zdobyć nawet 
jednego ; s 

Teraz zima, beiraki chłodne, dziurawe, 
warunki życia miemożliwe, nie ani czytać ani 
pisąć nie mena. Przecież io jest rzecz obur 
rzająca, żeby nie można było u siebie w kreju 
znaleźć dachu mad głową. A brak  mieszikia- 
nia nie pozwala i na pracę, Ohodzimy: cale 
dnie, szukamy, dajemy ogloszenia, eto, wyda 
jemy ostatnie grosza,- siedzimy po 3 — 4 ty- 
godnie į dłużej bez żadnej nadziei, 

W barekach tylko urąganie na miedolęż- 
Re zarządzenia i zupełną obojętność Rządu: 
caly szereg tych co miedawno przyjechali z A- 
meryki teraz wraca z powrotem, 

W takiej atmosłerze ogarnia nas wielki 
smutek. Prmyjechaliśmy z wiielkiemi trud- 
mościemi, dużo przecienpiawszy w Sow 
dejpji (większość siedziała Ww więzieniu), Q 
woju swoim: marzyliśmy, jak a Ziemi Obieca- 


bydło, czy drzewo, zamiast przy- | 


wsmystko dokoła nam krzyczy: „Nikt was tu 
nie prosił! Nam jest dobrze, a was nie chee- 
my widzieć”! W tak wielkiej sprawie jak 
skupienie Polaków w Polsce nie można lek- 
deważyć i czynnika psychologicznego, nie wol- 
mo i wstyd odpychać tych co jadą do traju 
teraz, i jak jadą!! 

Czy; to naprzykład nie jest oburzające, że 
profesor w ciągu miesiąca nie może zma'eźć 
jednego pokoju, i nadziei żadpiej nie ma; tylko 
dla tego, że w swoim czasie nie trudnił się 
złodziejstwem, nie był paskarzem i nie może 
dać miljona „ódstepnego“ 

Zechce Szanowny Pam Posel zwrócić u- 
wagę odpowiedniej władzy na tem stan, i 
przyjąć wyrtzy głębokiego szacunkłu i powa- 
żamia od profesora 

Tomasza Parczewskieg?, 
Powązki, Barak 14, kamera 9. 

Warszawa, 12 listopada 1921 r. 

tzw KRA 


Zapytanie. 


[Dlaczego repatrjantom z Rosji nie towanzy- 
szą w drodze kouwojenci z polskiej Del. repa- 
trjacyjnej, celem roztaczania nad nimi opieki? 

Dlaczego repatrjanci ne granicy czekać 
muszą kilkanaście godzin na pociąg polski? 
NASEER AGNI? EBY, AEO ZO sa 20 JOE 


Maga PKD. 


W odpowiedzi na sprostowanie Dyrekcji P. 
K. O. na nasz drugi artykuł o „Ponządeczkach* 
pozwolimy sobiie zauważyć: 

1 — 2) p. Linde korzystał z kapitaków P 
K. O., posługując się kontem Nr. 1212. Dilla 
przykładu przytoczymy, że w marcu b. m. żona 
jego przyjaciela i zastępcy, p. Żelechowska 
podjęła z tego konta, za podpisem czeku przez 
p Lindego mk, 5000, p. Linde za podpisem 
p. Żelechowikiiego mk. 100.000, sekretarka p. 
Lindego, panna Follańska, ca (podpisem p. Lin- 
dego i oczywiście dla > mk. 160.000. 

Cóż na to powie p Żelechowski? czy ma- 
my_ jeszcze parę innych kwiot pirzyloczyć? A 
co p. Linde z temi sumami robił i gdzie zdał z 
nich rachunek? Wylkręcanie się sianem; że 
konio Nr. 1212 zostało otwarte dla załatwienia 
wypłat ma prowincji jest nieprawdą, bo do te- 
go celu istnieją wewnętrzne konta: Nn 1 (P. 
K. O.), Nr. 100 (konto oszczędnościowe P. K 
O.), Nr. 300 (konto tymczasowe P. K. O.) i Nr. 
500 (wydział papierów wartościowych P.K.O.). 

Pośredniczemie w przesyłaniu pieniędzy o- 
sób aie będacych uczestnikami obrotu czeko- 
wego droga iina niż przekazem pocztowym, 
jest piczbawianiiem dochodów Skarbu Państwa, 
a więc jeszcze jedniam nadużyciem! 

O wypłatach z tego konta wiedzą wprnaw- 
dzie B ura Sprawozdań, Kontowań i Zestawień, 
ale motują je tyliko jako sam fakt wypłaty, Itó- 
remu sjprzeciwić się nie mogą i nie wglądające 
w jego cele i prawomocność! 


8) Rachumek żynowy w P K. O. nas nic mie ' 
obchodzi j ne zaczepialiśmy go, a SJpMostoWA- | tylk: akt Nr. 11511/21 z AVTU b, r. grze 
| Komitet Rudiwy* pobral tytułem prowirj 


nie co do niego przypomina tylko zacieranie 
przez lisa śladów ogonem! 

4) P. Linde sam decydowa? o kupnie nie- 
ruchomości, a powotywańie się na „Komitet 
Dyrekcyjjny* jest znowu szukaniem naiwnych! 
Komitet Dyrekcyjny, ten z ustawy z 19 maja 
1920 roku, nebral się po raz pierwszy dopiero 
5 marca 1921 r Przed jego zaś uebraniem p., 
Linde kupit: realność przy ul. Bugaj 5, vreal- 
mość w Poznaniu przy ul. Strzałowej 6, realność 
przy ul. Bracjiej 18 (milion zapłacono za kosz- 
ta pmzeniestłenia i prowizję? Komu? I odkad 
lo instytucje państwowe płacą przy kupnie 
prowizię?), parcele na Saskiej Kępie ma budo- 
wę willi dla urzędników  (nieużyteczne z po- 
wodu braku III micstu), 36 mongów w Świdsze 
ma kolonie dla urzędników pocztowych. 

Nie chcemy wyliczać ile milionów  „łoko- 
wal” p. Linde samodzielnie po rozmaitych 
bankach i imstytucjach ma śmieszne nieraz 
gwarancje 

Alby uniknąć ewentualnych w przyszłości 
zaczepielk o te kupna i lokaty, kazał je p Lin- 
de uchwialać ikiemitetowi, ułożonemu z pod- 
władhaych mu urzędników, wraz ze „stynnym™ 
już Ziembińskim, który to komitet p. Żele- 
chowski nazywa: obecnie falszywia  „Komite- 
‘em Dyrekcyjnym*. Myśmy nazywali! go d% 
tychczas „t. zw. Tymczasowym Komitetem Dy- 
rekcyjnym* dla odróżnienia go od ustawowego 
i legalnego. 

6) 15 miljonów wydano na kupno sukna 
dla urzędników „jedynie stałych” (jak stwier- 
dza p. Żelechowski), nie mwamiankując jednak, 
że więcej niż polowa urzędników, zwłaszcza 
uiższych kategorii (pracujacych w Ps K O. mie 
“az 2 Tata g dlużej, należy do  „miestałych”. 
przeto wyłączeni są od owego „dobrodziej- 
stwa”, mimo ġe pnacując od. tak dawna zasłu- 
żyli chyba na pomoc i zaufanie! 

6) Alktem Nr. 6887/Dym. 20 polecił p. Lin- 
de zakupić 60.000 dolarów na wydatki! związa- 
"e z „założeniem Banku Polskiego w Amery- 
w“, (Skąd P. K. O przychodzi do zakładania 
banków). Kupna dokonał unzędnik, lecz nie 
w. „banku klewiizowym i za zezwoleniem Min. 
Skambu”, ale na czarnej gietdziie i w pokątnych 
kantorach, aby „nie podbijać kursu“! 

7) Dolary te posłużyły częściowo na kup- 
no automobili Ziembiński kupił dla P. K. O 
(alst L 7712/Dym i 897/pr. z 1920 r.) jeden au- 
omobil Osobowy za 1100 dol. ; dwa ciężamowe 
„a 7000 diol. cenę zapłacono w dolanach 

8) Co do zaliczek Ziembińsłiłego, to, albo 


p. Żelechowski nie wie do się w P. K. O. dzie 
je, a w takim razie mie nadaje się na wiicepre- 
zesa, albo fówi miieprawdę! O zaliczkach i 
„rachumkach* Ziembińskiego wie każdy go- 
miec w P. K. O, a Najw. Izba Kontroli Pań- 
stwa najlepiej! | 

„ 0) Stwierdzamy, że Ziembiński, ponieważ 
nie mógł się wyliczyć z pieniędzy pobranych 
na kupnio drukarni, głosił publicznie, ġe dinu- 
kamia jest jego wiłasnością i zamierzał zwró- 
cić pobraną kwotę we gotówce, wtedy gdy 
wartość drukarni wzrosła już. dziesięciokrot- 
nie. N, I. K. P. tę kombinację mudaremnita 
Dnia 1 kwietnia b, a „przejęła P. K. O dru- 
karmię we własny zarząd (formalnego przeję- 
cia nie bylo!), a Ziembiński przedłożył „bi- 
lans“ (Nr. 4319 z 19 kwietnia b. r.) nie poparty 
żadnym dokumentem, ani rachunkiem, w któ- 
rym „wylicza się" z pobranych kwot! . „Rewi- 
zja”* dmaikarni przedsięwzięta (przez Izbę Obra- 
chumkową P. K O. (jak z emfazą zaznacza p. 
Żelechowski/) jest śmieszną formalnością, któ- 
ra nikogo nie omami! Niech mo Izba Obrna- 
chunkowa wpierw m siebie zrobi porządek np 
z owym bilansem z r. 1919, którego salda nie 
ugadzają się z otwarciem noku 1920! Tak sa- 
mo humorystyczną jest zarządzona obecnie 
przez p. Lindego „kontrola“ P. K. O. przez de- 
legowamie do każdego działu tnzech urzędni- 
ków z innego działu! Świadozył się cygan 
wiłasnemi dziieśmi! Maluczko a dostaniemy w 
„Robolniku” sążnikity protokułt stwiendzający, 
że „wsio w poriadk'e'*'! 

10-11) Nie będziemy znowu polemizować 
z p. Żelechowskim co do „inwentarza P. K. 
O.', „rewizji magazynów P., K. O., przyczem 
niczego ujemnego nie zauważono”, rozmaitych 
„protokółów”, spisywanych na polecenie z gó- 
ry it. d. Sprawy te omówiliśmy już dokładnie 
poprzednio, 

12) Sprawę kupna pensjonatu „przy ul. 
Brackiej 18, w którym mieszkają obecnie pp. 
Mosiewicz i Krasiaki pozostawiamy do zbada- 
nia Najw, Izbie Kintroli Piństwa, Dla uta- 
twienia jej jednak zadania stwierdzamy po- 
nownie, że poza ogólnym zewnętrznym re 
montem kamienicy, mieszkamie dla Mosiewi- 
cza było specjalnie remontowane przez inż. 
Grabowskiego i Bendla za sumę 272.040.47 
mk., przyczem podmurowanie kuchni koszto- 
wało mk. 9800, a instalacja światła 21,000 mk. 

. Tu znowu p. Żelechowski powołuje się na 
„Komitet Dyrekcji”, co jek wyżej wykazaliś- 
my, jest bez znaczenia! } 

13) Bynajmniej nie twierdziliśmy, jakoby 
gmach przy ul. Jasnej budowano „w tym celu, 
ażeby jalknajwiecej osób przytem zarobilo“, 
OQburzenie p. Żelechowskiego na ten wymyślo- 
ny przez niego zarzut, jest groteskowe! Nato 
magst udowadnialiśmy, że honoraria za budo 
wę gmachu wynoszą-prawie piątą część wszy- 
kich przedłożonych rachunków: oraz ża stwo- 
rzono calkiem niepotrzebny „Komitet bud - 
wy“, do któragzo należą i delegaci P. K. O. 
(muwu p. Lindet). który rober: tytułem ho- 
murariów 5 peve od wszystkich rachunków 
Ponieważ p. Żelechowski twierdzi, że to nie 
prawda, pozwolimy sobie rrzytoczyć na ranie 


mk 1 19458180! 

14) Calk'em nie zgadzamy się z p. Żel»- 
/chowskim. j kobv P. K, O. nie miała bowią?- 
iku umieszczać swego budżetu w ogólnym bn- 
dżecie państwewym! Jakkolwiek układanie 
fbufżetu poleży rzerzywiście > do kommetenci 
'Romitetu Drre"*cvinegn, to jedmek P. K, O 
jest instytucją. która ma przynosić poństwn 
zysk, który w myśl Rozdz. VITI Statutu Orra- 
niz”cyjnego. ma być przelewany corocznie d 
| Skarbu Pastwa, Pytamy. ile czystego 7vskv 
P. K O skarhomi dotychczas oddała? My na 
to odpowiemy: Nic! 

Bilans F K. 0.. na który z dumą p. Żele- 
chowsk, się p:wołuie. był niednmo dost"te- 
cznie cmówicny w „Przeglądzie Wieczopnym* 
Lepiej go więc pie tyknać! 

Tyle w odpowiedzi Dsrekcii P. K, O. Te- 
raz jest już *vlkc rzecza Nafiw, Taby Kontroli 
Państwa i Prokurztorji Genemallnej dokładnie 
zbadać cała grspod'mkę P. K, O.. a tych khó- 
rzy okażą sie winnymi, bez wraledu na stano- 
wisko — pociągnąć do odpowiedzialmości! 
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- kute vorante. 


NIEMCY. 
Rząd wobec przemysłowców. 


Sądząc z głosów prasy niemieckiej rząd 
Rzeszy odrzuci propozycję przemysłowców, alby 
odstąpić im koleje państwowe wzamian za Wy- 
staranie się o kredyty zagranicą. Rząd nie po- 
dejm e żadnych rokowań na podstawie tej pro- 
pozycja lecz odwoła się do parlamentu. Gdyby 
panlament n'e wykazał większości rządowej 
nastąpiłoby nezwiązanie parlamentu i odwola- 
nie się do wyborców. . 

Jest mecza znamienną, że nietylko socja- 
liści, ale nawet pisma bunżuazyjne w wodzaju 
„Welt am Montag“ (v. Gerlach) i „Vossische 
Zeitung“ (Bernhardt) nawołują dr. Wintha do 
bezwzględnej walki z przemysłowcami. 

(Z drugiej strony propozycja przemysłow- 
ców niemieckich wywaria nieprzyjemne wra- 
żenie na fnancuskich i angielskich członkach 
Kom, Reparacyjnej, którzy w związku z tą 
sprawą zbliżyli się wzajemnie. „Havas“ 0- 
świadcza, że propozycja ta sprzeciwia się trak- 


tallowi w:ersalskiemu i że 'w razie jej przyjęcia 


A O EE O Z w 


NE NN NN 


wiwat A EEE | Ma Deane EE ETZ ZYCZE WC A. TOBA 


"mą 
Ententa wystapi w Berlinie m energicznym 
sprzeciwem. 
Wybory do Rad miejsk'ch w Saksonji. 


13 b. m. odbyły się wybory do Rad miej- * 
skich w. Saksonj:. Wybory. wykazały prawie 
równowagę głosów burżuazyjnych a rnobolini- 
czymi. W Lipsku wybnano 36 radnych bunżua- 
zyjmych i 36 robotniczych, Robotnicy zdobyli 
172 tys. głosów, burżuazja — 167 tys. Najle- 
piej wyszli niezależni, którzy otrzymali o 85 
tys. głosów więcej, aniżeli przy wyborach da 
sejmu w r. Ub, Komuniści zaś stracili 6500 
gilosów:. 

W Direznie burżuazja zdobyła o 2 manida- 
ty więcej od robolników (dotychczas stosunek 
był odwrotny), I tu niezależni mieli przyrost 
13 tys. głosów, „większąściowcy* zaś straty. 

Naogół wybury oznaczają powolny pownól 
robota ków do organizacji niezależnych, która 
w Saksonji zdołała już przezwyciężyć skutki 
rozłamu po kongresie w Halle. 

FRANCJA. 
Kandydatura Badźny, 


Przy wyborach do Rady miejskiej wm Pa- 
ryżu otrzymał w pierwszem głosowaniu naj. 
większą ilość głosów Badina, marynarz, skaza- 
ny razem z Martym za bunt na Morzu Czarnem. 
Badinę wystawili komuniści. Głosowanie to 
jest ciekawe ze względów następujących: l0- 
kręg, w którym miały się odbyć wybory uzu- 
pełniające ma charakter czysto dnobnomiesz- 
czański i nigdy nie wybierał socjalisty. Socja- 
iiści wystawili własnego kandydata, b. posła 
Mayćras. Gdy komuniści dowiedzieli się a 
teñ, wysunęli Badinę jedynie na złość socjali- 
atam, gdyż o wyborze jego bez poparcia socja- 
listów, którzy w tym okręgu mają bądź co bądź 
pewną ilość zwolenńn ków, nie mogło być mor” 


IWówczas socjaliści, z obawy, aby klęska 
Badiny mie zachęciła rządu do unieważnienia | 
wyborów Marty'ego (co już uczyniła prefelstu- La 
ra Paryża) i zatrzymania go w więzien u, oraz BS) 
nie chcąc narazić się na zarzuty komunistycz- i 
me, iż działali na szkodę ofiary reakcji militar | 
rystycznej — wycofali kandydata własnego, ua- 
kezując socialistom głosować na Badinę, który 
też stanie do wyborów śoisłych z radylkalem. 
Socjaliści przytem napiętnowali łajdacką tak- 
tyke komunisjów i zapowiedzieli — ponieważ 
komuniści postępować będą w ten sam sposób 
przy przyszłych wybonach — że na przyszłość 
mie będą już tak wspaniałomyślni i że odl 
wiedzialność za możliwe porażki robotników 
spadnie całkowicie na komunistów. 


Sąd. 
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Zapalam oto pochodnię popłochu, M. 
Biję w dzwon trwogi, by wszyscy słyszeli. p z 
Umarli! Wstańcie z mogiluego prochu kę 

aeS 


t jawcie mi się z klekotem piszczeli! 


ywi! z piersiami wklęsłemi od szlochu, 
7 niemocną skargą, uwięzła w gardzieli 
Do mnie! O, ciesz się krwiożerczy Molochu 
Życia! Sąd niosę winnym, sąd mśbicieli! 


Godzina biła: / Przebrała się czara 
'Atości mojej i waszej rozpusty. 
W czerwonym płaszczu idzie ku wam Kara! 


Z oniemiałemi stanęliście usty, 
X z oczu waszych patrzy zbrodnia stara, 
Sprawiedliwości bożej klnąc UP 

| S. C. 
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Z A R aa o an ana a) 
Czyteln a przy Gimnazjum im. Tadeusza 
Kościuszki w Kaliszu zwróciła się do admini- 
tracji „Robotnika* z zawiadomieniem, iż -> 
'czestaje prenumerować pismo, ponieważ... 
władze szkolne poleciły „nie popierać“ p'em 
o „skrajnym kierunku”, jako to: „Robotnik”, 
Naprzód“ i... „Rzeczpospolita“, 


pa 
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LJ 
++ 
Dowiadujemy się, że lekarz szpitala woj- 
Akowego w Modlinie. podpukł. Wisniewski, za- 
bron ? sprowadzać tam „Robotnika“ ioświadczył 
mznosicielowi gazet, iż o ile przynosić będzie 
„Robotnika”, nie wpuści go wogóle do szpi- 
lala! 
Dna a a aa 


Rata miejska warszawska 
ma być: rozwiązana 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady Mi 
nistrów, ministrowie skarbu i spraw we © 
wnętrznych postawili na porządku dzien- 
nym sprawę gospodarki miejskiej w War- 
szawie. 

W związku A wma oaaao tej 
odarce wyłoniły się trzy wnioski: 
PAY Wkroczenie prokuratorji państwa 
celem wszczęcia śledztwa ka przeciw- 
ko zarządowi miasta; 

2) Wezwanie Rady miejskiej do prze- 
prowadzenia sanacji finansów miejskich. 

3) Rozwiązanie Rady miejskiej. 

Wszystkie te trzy wnioski były przede 
miotem dyskusji, która jednak nie dopro- c 
wadziła do powzięcia ostatecznych postamo- 
wien. : 

Rozwiązanie Rady miejskiej warszaw= — 
skiej musiałoby być zatwierdzone przez. o | 
Naczelnika Państwa. Ry, 
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-iadomośi śląskie. 


JU SOCJALISTÓW NIEMIECKICH NA GÓR- 


à f NYM ŚLĄSKU. 

W Królewskiej Hucie odbyło się zebranie 
zarządu partii socjalno - GA i teneniie 
G. Śląska, pizyzmanego Polsce. Uchwalono ne- 
żolucję, zapowiadającą zaiłożenie samodzielnej 
partji socjalno - demokiratycznej da Śląska 
polskiego. Zadaniem jej będzie walczyć o u 
trzymanie praw socjalnych ń politycznych już 
uzyskanych przez prłfetaniaf, oraz obrona 
miniejjszości narodowej.  Postaniawiono ~ wyjsto- 
sować w tej sprawie odezwę do robotników 
górnośląskich. l 
KATOLICY ZA AUTONOMJĄ NA NIEMIEC- 

KIM ŚLĄSKU. 
Na zebraniu w Gliwicach „Kathof. Volka- 


partei? jednogłośnie uchwalono domagać się j wania się do 


autonicmji dla mfem. części G. Śląska. Zebra- 

nie delegatów grup pantji centrum *w Nysie 

jedułomyślniie oświadczyło gię za autonomią 

niem. części G Śląska wraz a powiatami nie- 

obijętemi plebisoy temm. 

NOWE STRONNICTWO CHŁOPSKIE — KON- 
SERWATYWNE. 

Zawfazalo się nowe stronnictwo pod na- 
zwą Chtopskie Stronnictwo Narodowe. Celem 
Jego jest „obmoaa rolnictwa, szczególnie chło- 
pów“: na ipolsikim G. Slasku, „lecz alie z krzyw- 
dą dla innych stanów“. Nowe stronnictwo 
chłopskie uważa, iż odrębne stosunki wolnicze 
G. Śląska nie wymagają przeniesienia progra- 
mów stnolnmiichw udowych (Polski na t 
górnośląski, Chłopskie Str Narod. pod a 
charakter wyraźnie zachowawczy, chrmeścijań- 


A wiec jeszcze jedna placówka wstecznic- 
iwa Ohiwajli się jednak sżozere ukazanię ob- 
Meza — w mazwiie panti niema przymiotników 
„„dlemokirałyczna”, „Judowa* — to postęp! 

AKCJA POJEDNAWCZA. 

W gómośląskim „Wolnym Związkowcu” 

czytamy: 


towicach, 
Strzelcach, w Zabrzu, konferencje radców za- 


` nych we wspólnocie pracy. Każda 


cja wysyła do każdej z wymienionych j 0 
ze swoich mówców, ażeby wspólnie, Amar 
du na kierunek polityczny, religię, lub aarodo- 
wość, zadokumentować wspólny interes i chęć 
do zaprzestania, jedność robotniczą podrywa. 
jącej, nienawistnej walki. 
„Podłoża tego wzajemnego porozumie- 
tia, szukać należy w zbyt długich przeciąga” 
niach malki płebiscytowej © polityczną przynia- 
letność Górnego Ślaska. Ponieważ mozstnzy* 
gnięcie nastąpiło, żadną zę strom załniteresowa. 
nych nie będzie już w stanie żadnej zmiany w 


- pliki plastyczne. 


| WYSTAWA DZIEŁ MALARSKICH LEONA [nim swego entuzjastycznego 
b on m 


WYCZÓŁKOWSKIEGO, 


7 urządzona ku nozczeniu _ pięćdziesięciojecza ' że ; perendia sad 
działalności malarskiej artysty (Towarzystwo pa odbijającą się 
Zachęty Sztuk Pięknych, listopad — grudzień: 


1921 r.). 
| Wybór obrazów i szkiców ce zbiorów pty- 


| watn, ca, wiązanka kwiatów z tego bujnego o- 


grodu, jakim jest dorobek malarski /Wyczót- 
kawskiego—oto charakter tej wystawy, Bukiet 


í 


„ROBOTNIK, niedziela, 20 października 1921 r. 


zapajdłej decyzji przeprowadzić, nadszedł więc bronić źdobytych pozycji i na tę obronę tracić 
czas zlikwidowania tej zajadłości, która wy- | olbrzymie mnóstwo energji. I taki stan tze- 
rosła z czasem na poważne niebęzpieczeństwo | „zy dziwi was, towarzyszu? Widać czyliujecie 
dla całej klasy robotniczej. i tylko prace socjalistów, ale sami jeszcze socja- 

Miejmy nadzieję, że ustały wszelkie gwal | listą nie jesteście, albo już nie jesteście — so 
ty i nadużycia pomiędzy robotnikami cbu|cjgjistą. Mak bywa. [W szczególności w mlo- 
crjentacji politycznych polskiej i niemieckiej | gym wieku. Młode oczy olśniewa każde słoń- 
i nastąpi możność pożycia, na obopólną współ- jce Młode oczy z łatwością odrywają się od 
pracę dla dobra klasy robotniczej skazanych | sfońca, które widzą i podziwiają dłuższą chwr- 
robotników. póty lẹ. szukają niespokojnie nowych kul słonecz- 

Z ramienła naszej organizacji występowali inych na bezbrzeżnym widnokręgu świata. Gdy 
w tej akcji pojednawczej tow. tow. Borys W|ujrzą nowe, dawniej umiłowane wydaje im 
Katowicach, Adamek w Rybniku, Rybicki w | się słabem. Wydaje im się, że świeci niby © 
Raciborzu, Furgoł w Wielkich Strzelcach i Cza- garek, niby żydowska łojówka —, to stare 
jor w Zabrzu. Obrady toczyły się w polskim | stońce socjalizmu naukowego! Ono było i jest 
i niemieckim języku. . Prawie wszędzie przy-|; jego układ fizykalny czy chemiczny, jego 
jęto na ostatku rezolucja stwierdzające jedmor | podstawy i przewidywania zostały te same, 
głośnie potrzebę zaprzestan'a kłótni i waśni i tylko oczy, które je oglądają, zmieniły: się pe- 


Raciborza, w Wielkich 


rozpoczęcia zgodnej, jednolitej akcji przygoto | wniet 


walki o zagnożone prawa i dobro 
mibołtmicze. i 


Stary filozof ośmnastego wieku ma- 
wiał: jeżeli książka uderzy o mózg człowieka 
i echa nie obudzi albo obudzi echo głuche —, 


PORE EEE REED OPO A OGAE OGR we | CZY książka temu winna?  Zapamiętajcie, to 


Zblizka i zdaleka. 


PYTANIE I ODPOWIEDŹ. 


warzyszu, ltę tytatę, która może się wam przy- 
dać w waszej pracy dla dobra idei — socjali- 
stycznej! 

„Ciężko panu mozstać się z wypieszczone- 
mi iedałami, hodowanemi troskliwie w latach 


Towarzysm, podpisujący mię francuskiem | dawuych. 


imieniem „Henri“, posadził mnie na ławie o- 
skażonych. ©zytał broszurę, wydaną przez 
nasz Wydział Kobiecy „Dlaczego jestem socja- 
listką* — i wyraża zdziwienie, że czyny par- 
tji, która talkie wydaje broszury i tolemuje ta- 
kich broszur autorów — mogą znajdować się 
w tak jaslarawej sprzeczności z prawdami, któ- 
re głoszą. jej pisarze. Żąda odemnie wytło. 
maczemia i stawia cały szereg pytań konkret- 


nych, rozpoczytiających się od melancholijne- í y 


go wyrazu „dlaczego“? 
Nie na 


Tak pisze towarzysz Henri. Ale wcale hie 
ciężko, ile że wcale się z niemi. nie rozstaje. 
I nie mam bynajmniej zamiaru rozstawać się. 
I mie rozstanę się. Wiem dobrze, dlaczego iiżm 
jestem, dokąd zaszedłem. Mylio'ę się, pisząc 
dalej, że ze starego muru „nie została ani ĵe- 
dna cegielka*. Mur stoi, choć kule — jakie 
kule! — biją weń od lat trzydziestu, Tu i ow- 
dzie wyłamany z muru kamień, tynk zdrapa: 
v Zmać na murze pasma wilgoci — od de- 
szczów ulewnych, Qd krwi, być może, od lez... 


odpowiem w tym je-| Ale mur stoi i jest się o co oprzeć. Mur tem 


wszystkie 
dmym feljetonie, którego rozmiary są ognam- | przetrwał tyle najazdów, tyle okupacji, tyle 
czone, ale, o ile mie odpowiem, wrócę do nich | rozłamów, Miał być dziesięć razy obalony, 
w czasie późniejszych. Są takie, na które nie | nie.datł się. i i 


sposób odpowiedzieć, jak np. dlaczego P. P. S, 


Nie trzeba walczyć z przywidzeniami. Nie- 


„napada na N. P. R.-owców żółtych, czerwo- dawno, któryś z wielu monarchistów polskich 


nych i innych kolorów robotników“. Zdaje mł 
się, bowiem, że partja nasza na żadnych w0- 
góle robotników mie napada. Walczy z poglą- 
dami politycznemi i społecznemi onganizacji 
politycznych, da których robótnicy, ci należą. 
Polityka jest walką. . Jakżeby mogło być ina- 
czej? Polityka jest nietylko interesem, 

się wydaje popularnie jest poglądem na 
swiat, systemem wiary. Posiada swoje dog- 
maty — i musi je posiadać, inaczej nie byłaby 
organizacją ludzi i orgamizacją walki, w może 
tylko teorją. Zaś posiadając, musi ich bro- 
nið, musi też je szerzyć, pracować, ręka zak] 
wytnwale, aby prawda, którą stoi i której 

ni i której znajdowała c liczniiej- 


szych zwolenników.. Zdobywając zwolenników, | 


pokrzykiwał ma P. P. S, dlaczego zwalcza 
„króla”, albowiem tow. Kunowski, nieżyjący 
juź dzisiaj socjalista piolski, wypowiedział się 
za królem w Polsce... Kunowski miał prawo 
nawet głupstwa gadać i czynić we wiłasnem 
imienia Został natychmiastowo przywołany 
do porządku przez organy partyjne. Ale i dziś 
jeszcze kołacze się po świecie oskarżenie o 
sprzyjamiu monarch}. Stos innych oskarżeń 
kołacze się również, tego samego gatunku. 
Francuzi mówią że gdy chcesz psa zabić, mó- 
wies, że fest wściekły. Przysłowie dowcipne, 
którego prawdłę w długiem już życiu, nieraz 
już miałem sposobność stwierdzić. g 


Myli się Kunowski i my wszyscy może. 


musi: znowu pracować szczerze i wytrwale, aby |my się mylić. Cóż stąd wynika? Pan Majew- 
tę prawdę w ich duszach umoonić, aby narjski uważa, że dokonał pogromu marksizmu i 
tchnąć jej szlacheinem wyzwalającem tchnie- | aż tylu znalazł obrońców swojej tezy w Pol- 
niem . nowopozyskanych wyznawców, aby zjsce, że aż pięć wydań swojej książki ogłosił. 
tych wyznawców uświadomionych i przekona- | Kryje się tutaj głębokie nieporozumienie. Pan 
nych uczynić takich samych, jak my sami, tep- | Majewski w takim stopniu zna się na ekono- 
szych, stokrotnie lepszych — agitatorów „dło- |mji politycznej, w jakim ksiądz Maciejewicz 
brej nowiny”, Do tego celu dążąc, w piocho-.| zna się na prawno - pańsiiwowem zagadnieniu 
dzie ku temu celowi, porywając masy, w ir | Wilna w chwili! obecnej. Pan Majewski nie mo- 
kochaniu tego celu musimy walczyć, inaczej | zumie „Kapitału Marxa, a ks. Maciejewicz 


francuskich, Wyczółkowski odkrywa przemieni | kie . umifowanie 
ność barw w słońcu i kolorową istotę cienia. | wanie przeszłości 
Głównym bohaterem jego obrazów staje się od- | odtwarzanie jej najdrobniejszych dkruchów łą- 
tąd słońce. Zwłaszcza ukośne, ostre, oślepia: | czy Wyczółkowskiego, mimo całą -różnicę tech- 
jące blaski zachodzącego słońca znajdują wļn ki, z jego mistrzem Matejką. Zwłaszcza pa- 
odtwórcę. Upaja |stelowe wizerunki klejnotów i insygnjów ze 
owoodkrytą barwmościę, jak człowiek | skanbca wawelskiego stanowią pod tym wzglę- 
na wolmość swą swobodą. „Ry- | dem ciekawy odpowiednik do podobnych 0- 
rzeką z wędką, z jedną sto | łówkówych i piónkowych rysunków Matejki. 
w wodzie, jest cały żółty, po-|  Wéród widoków 
marańczowy w częściach oświetlonych, caly | farbami wodnemi 
błękitny i lila w częściach pogrążomych mw cie- |w wtórych k 
miu. Kontrast barwny miejso oświetlonych i 
miejsc pograżonych w cieniu został w: tym dzie- 
le sprowadzony do najbardziej uproszczonego 
wzoru. Błękit i Mjowosé części, znajdujących 
się w cieniu, rażą tutaj wprawdzie swą przesa- 


się 


ge wśród pola śniegowego; po drugiej stronie 


| emafią i niezmierną 


w bio przełamuje tę zależność i szuka 
- dróg własnych. Głębsze powinowactwo z Ma- 
"sem (1885 


SA. Z życia rybackiego, orkę ukraljńską z pomacą 
| -_ dllbrzymiech wołów stepowych i kopanie bura- 
-` ków. Wraz. ze zmianą miejsca pobytu i zmier 
= mia tematów dokonywa się przełom malarski. 


0 Ścemy 


tylko; ale bukiet, dający wyobrażenie © świet: | da; ale powierzchnia wody, mieniąca się w oi 
- mości i bogactwie ogrodu, z którego pochodzi. | świetleniu wieczornem, malowana jest prześli- 


**Po latach terminatorstwa w Warszawie u cznie. W obrazie pań, grających w krokieta 


| "Wojc'echa Gersona, w Monachjum u Aleksan. (1896), wibrujące w słońcu pyłki kurzu tworzą 
dra Wagnera, Wyczółkowski. 


bardziej samodzielną działalność malanską far prawiają harce i orgje barwne na strojach pań 


| ko uczeń Matejki. W owych czasach lubiano ` piasku ogrodowym. „Upojenie barwnością po- 
|. klasyfikować malarzy według uprawianych Mosito (Wyczółkowskiega w tych 
- przez nich tematów i Wyczółkowskiego fazy. współcześni mówili o jego 


'. Któżby to pory stycznej”. , 
tylko jego późniejszej — „Knokiet* powstaje już w Krakowie, dor 
kąd rok przedtem powołano Wyczółkowsikiego 


malo „malarzem hi 
wiedziat z tych, «o znają 
utwory ? f 
„Maryna Mniszkówna“ (1881) i 
a ksztadiu, ijpodwawelska uderza mazem obfitością 
traktowaniem twarzy, oczu zwłaszcza, świad- ra 
o zależności od (Matejki. Rychło jednak | ja sę malarzem Krakowa. (W długim szeregu 


ù ków ołówkowych i węglowych, jedno! 
> jeszcze później ma jaw; tymcza- 
— 18%) na Ukrainie, wśród pół 
rozległych, stepów i szuwaróm, Wyczółkowski 
odnajduje samego siebie. Maluje teraz sceny 


nem mistrzostwem majestat Wawelu 
ny wdzięk wieży Marjackiej, i 

jowe wnetrze katedry, [W 
ją sikończomość obrazów, niema 
terackiego*; ale jest wirtuozówska 
'z życia ukraińskiego są zarazem szkiołą 


technik; kolorystycznej, Idąc torami malarzy | kien i dachów, wnętrz 


wyborem |na stanowisko profesora akademji. Stolica | tarte i rozwiane, farby łożone 


rzeki, ną górze, Zamek Wawelski, wydobyty z 
pomocą kilku plam indyga, zieleni, karminu i 
ochny; jako tło szare, zlekka zaróżowionie mie- 
bo. Pamiętam inny knajobraz z tego samego 
cykłu. Był to kościół, wychylający się z mgły, 

dachami domów. Krajobraz tworzy- 


jako wielkie toz- 
kleksy; całość przypiaminała je- 


sią 
motywów malowniczych, i malarz Ukrainy sta. dną z baśni czarodziejskich Durnera. 


Po motywach krakowskich następuje © 


malowideł olejnych, akwarel, pasteli, rysun. | kres, w ciągu którego Wyczółkowski maluje 


przeważnie kwiaty. Upodóbania jego w tej 


i kolonowych litogratji oddaje z nieprześcignio- | dziedzinie są przytem zadziwiająco rozmaite. 

i mister | Soczyste mięso begonji pociąga go niemniej 
mroczne nastro- | jak lśniący aksamit bratków lub miękki jedwab 
t tych obrazach, co |janemon. Niejednokrotnie powraca om do bia- 
mają lekkość szkiców, w tych szkicach, co mar | tyeh, cudacznokształtnych storczyków, które 
zgoła nie „K- | wyglądają u 


miego jak gałąź pelna ptaków lub 


jak rozpryskująca się piana fali monskiej. Nar 


umyślnie piętrząca przed sobą trudnosci, aby |dewszystko jednak, maluje on róże, wielkie, 
je pokonać, jest poezja murów i gzymsów, o- |świeże wilgotne róże. Można je znaleźć u n'e- 
i zakątków i jest wiel. | go me wszystkich odcieniach: białe, blado-ró- * 


Nr. 314. 

ENEE A 

aby rozumieć tekst Traktatu Wersalskiego i 
rady Ligi Narodów. 

Nie trzeba łudzić się pozonani. Opadają 
pozory. Prawda pozostaje. Mylą się ci i owe 
socjałiści. Socjalizm pozostaje. Slabi ludzie 
poddają się słabościom swoim. Bądźmy męż- 
ni. Nie zrażajmy się nepowódzeniem. Mur 
stoj i nie jest tò mur, namalowany na deko- 
racji teatralnej. Wytrzyma om niejedeń cios, 
Potrzęsie tym murem niejedna burza. Można 
ten mur przeskoczyć. Ale pon przetnywa: nas 
wszysilkich — i nie będzie nigdy więcej w hi 
siorji osamotniony ! i 

„ Tyle na dzień dzisiejszy! 

Henryk Bezmaski. 


= Książki nadesłane. 

Kazimierz Czapiński. „Bankructwo bolsze- 
wizmu.  Nakladem Księgarni Robotniczej, 
str. 100. Cena 250 mk, s 

Tow. K. Czapińsiki nie poraz pierwszy: za 
biera głos ry sprawiie „błolszewizmu* W- od- 
czyłtłach publicznych i w broszurze, którą zna- 
ja i znać powinni wszyscy towarzysze nasi (U 
śródeł bolszewizmu łącznie z tow. M Niledział- 
kowskim) — wozpalnzył przed wokiem powsta- 
nie bolszowiamu, dzisiaj — stwierdza jego 
ziniierzch, bankimietiwo, czy koniec, w każd: 
razie zasadniczą przemianę. Tow. i i 
zna cala literaturę dostępną w dzisiejszych 
watiunikach światu poświęconą bolszewizmowź, 
rosyjską i cudzoziemaką, zna podróże cudzo. 
ziemców dó Sowdejpfń. A ża zdawna posiada 
dokładną miaajomeść rosyjskiego — socjalizrma, 
jego historije, szkoly, działaczy, pnzepbmażemiia 
wewnętrzne, rłozłam$, tedy (posiada najlepsze 
dame do oceny teocji i praktyki bolszewizmu 

Kresi dnisiaj, ma podstawie  autentycz- 
nych matewiałów, obraz stosunków, panują- 
cych w Rosji w połowie 1921-go roku, i char 
raktieryzuje własmemi przeważnie słowami 
Lenina — te głębokie przeobrażenia ideowe, 
których wyrazem są abdykacyjne mowy Leni- 
na, 

Bez krzykliwego patosu, bez promów f 
przekleństw poucza mas tow, Czapiiński, z jaką 
szczerością czy cymizmem pan Knemiina i 
|przewódca duchowy komunistów — kapitułu- 
je, kamienia na kamieniu nie pozostawiają 
z dawne} ideologii i taktyki bolszewickiej. Ro 
sja wchodzi w okres kapitalizmu Bauer ś 


Kautsky stwierdzili już dawniej, że doświad- | 


czenia Lenina cofnęły ją do jdśmniastego wieku 
ri załamały się przed, — ońgamizacją chllopakiej 
własności ziemskiej. Dziś wraca Rosja do ka- 


pitawizmiu. Lenin każe się riabotnikowi uczyć : 
majstrów 


pracować i każe mu słuchać cuda- 
ziemskich, obiecujge tym majstrom miewolni- 
cze posłuszeństwo robotników i najdalej idące 


przywiłeje. . 


Marja Niklewiczowa. Taniec Poezji. War- 


srawa. 1922 r. Nakładem Księgarni Perzyński, 

Niklewicz i S-ka. 
Edwin Jędrkiewiez. Świątki i Cenfamry. 

'Lwów. 1921 r. Nakładem i drukiem. Ludowe- 


go Tow. Spółdzielczego Tow. Wydawn. 


Wanda Miłaszewska. Veni Credor. War . 


szawa. 1921 rr Nakładem Instytutu Wydawn. 
„Bibljoteka Pólska“. 


Jerzy Hulewicz. O Ewangeljey Jezu Chry- 
nie wierzylibyśmy ani w bel sam, ani w dro-|uważa, że %ystancza kochać ojczyznę Adama tsta, Według Spisania Jezusowego. Rzecz w Du- 
ge, która do niega prowadzi, Musimy tależe | Mickiewicza, aby być politykiem i dyplomatą, {chu Uyźrzana. Nakład własny. Kościanki 1921. 
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starego Krakowa. To umiło- ;żowe, szkiarłatne, ponsowe, posowo-lila, pon- 
krakowskiej, to pieczolowite | somo-fjoletowe... 


W tych studjach kwiaty interesują Wyczół- 
kowalkiego ! stkiem jako świetne zja- 
wiska barwne. Ażeby to zjawisko jeszcze pos 
dnieść i uwydatnić, dobiera om dla nich na- 
czynia i tła w tem sposób, by kwiaty i naczy* 
nie Jub kwiaty z naczyniem i tło tworzyły od- 
powiedni kontrast banwny. Białe róże rzuca 
on na tło granatowych kotar, egzotyczne roślż. 
ny o pstrych liściach i knwawych łodygach ur 
stawia przed parawanami o siłumionych pia- 
skowych i szarych tonach. 

Wśród malarzy polskich Ejsmont i Filipo- 
wiw z niemniejszem zamiłowaniem malują 
kwiaty.  Malują je nieco inaczej: kwiaty Ejs- 
monta są odczute w większej bryło- 
watości, kwiaty Filipowicza — w kierunku 
większej ociężałości i masywności, lecz trudno 
powiedzieć, by malowali je gorzej od Wyczół- 
kowsikiego. Ale żaden nie dorównywa mu pod 
względem blasku i kolorów, 

Równolegle z temi studjami kwiatów po- 
wstają liczne portrety, wśród których bodaj 
najznakomiiszemi są portrety własne artysty; . 
powstają wspaniałe widoki Tatr, które w ma- 
larstw'e polskiem są tem, czem w literaturze 
wiersze Tetmajera i proza opisowa  Witlie- 
wieza: odkryciem barwy w krajobrazie tatrzań- 
skim; powstaje wielkie dzieło graficzne, w któ. 
rem do motywów ukraińskich i krakowskich 
dołączają się motywy gdańskie, warszawskie 
p) lubelskie... + f 

Przedwcześnie byłoby kusić się już teraz o 
syntezę twórczości Wyczółkowskiego. Prace 
jego z lat ostatnich wykazują ciągłe szukanie 
nowych tematów i mowych malar- 
skich (tylko może w kwiatach zbyt często por 
wtarzamych znać pewne znużenie i zmanieno- 
wanie), 
historykom sztuki — synteza taka nieprędko 
stanie się możliwą i że Wyczółkowski 
długie lata będzie pracowal i tworzył, czego mu 
tutaj z calego serca życzymy! 

; Mieczysław Walfisa, 


Miejmy też nadzieję, że — na złość ` 
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ROBOTNIK”, niedziela, 20 października 1921 r. 


Miedzynarodowa Konferencja Pracy w Genewie. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRA- 
CY W GENEWIE. 

14-go listopada Konferencja  obradowała 
mad sprawą odpaczyniku niedzielnego. (W spra- 
wie tej specjalaa kom sja po uciążliwej dysku- 
sji przygotowała konwencję (umowę) między- 
namoddowa. zabezp eczającą nobotnikom i pra. | 28 
cownikóm zakladów przemysłowych dzień od- 
poczymiku. Zasadniczy artykuł tej konwencji 
przewiduje dla rządów prawo poczynien'a da-. 
leko idących wyjątków, z tem jednak uastrzeże- 
niem, że ci robotnicy, którzy mie korzystają mu- 
pełnie lub częściowo z odpoczynku niedzielne- 
go, mają prawo do odszkodowania. 

Przec wiko temu zasirzeżeniu wypowiedzieli 
się przedstawiciele rządów Anglii, Belgii, Fran- 
cji oraz krajów zamorskich, co wywolało silny 
protest ze strony przedstawicieli robotników, 
zwłaszcza Baldes ego, Mertensa i Poultona. 
Baldesi ż calą energia zwrócił się przeciwk: 
tym „rządom, któme traktat wersalski wówcza: 
fyliko chcą zastosować, gdy idzie o wyprawy mi 
litarne, ale się wyrzekają tego trakiatu, gdy 
idzie o datrzymanie solennie poczynionych 0: 
bietnie. Tego rodzaju jednostronną rewizję 
traktatu robotnicy musza odrzucić. 

Mertens ostro wystapil przeciwko Fon- 
taimeowi (del. Francji), który gnoz t, że będzie 
głosował przeciwko całej konwencji, o le nie 
skreśli się owego dodatku. 

IW głosowaniu wniosek francuski, popanty 
przez Anglię i Belgie, upadł 51 głosami prze- 
dwko 48, a projekt konwencji przyjęte 68 gło- 
sśmł przeciwko 28, czyli większością % gło- 
sów. Przeciwnicy kemwencii zażądali wówczas 
edestania jej do kom'sji, co odrzaicone zostalo 
52 głosami przeciwko 43. i 

WOLNOŚĆ KOALICJI I ZRZESZEŃ PRA- 
COWNIKÓW ROLNYCH. 

KRiopntenemoja przyjęła projekt konwencji 
nobowiaąznjący wszystkie państwa ratyfiikujące 
dlo zapewnienia pmacowmikom polnym tych Sa- 
mych praw koalicji i stowarzyszania się, z 
których komzystają pracownicy przemysłowi i 
do zniesienia wszelkich obowiązujących dotąd 
ograniczeń iw tym względzie. 


Z a w 


Wnioski dalej idące delegata molbotnicze- 
go Hiszpamiji (zapewnienia tych swobód nietyl- 
ko pod względem prawnym, ale i faktycznym, | rzą 
wtaczenia wolności zebrań, zakaz zawieszania 
tych praw wagliędem pracowników wolnych) 
we odrzuciła 67 glosami pisinn 


Konferencja odrzuciła również propozycję 


delegata rządowego Japonji, aby projekt kan- 
wenci nie obeimowat włościan, nie będących 


właścicielami gruntu; uznano, że pojęcie „pra 


cownik wojny” uwagiędnia nówniież i tę kate: 
gorje 
WYKSZTAŁCENIE ZAWODOWE ROLNICZE. 


cenia zawodowego osób, zańnadnionych w rol- 
niieddwie, oraz sktadania w tej sprawie prawo- 
„dań perjodycznych Międzynanodowemu Biumu 
fopi 
Y SPRAWIE BEZROBOCIA W ROLNIOTWIE. 
Oprócz wiałosku Nolensa, o tutónym już pi- 
*aliśmy, . mehwalono jeszcze zalecenia następu- 
gce: 1) zwiększeniie obszaru uprawnego, 2) 
piddniesjenie intensywności uprawy, 3) rozwój 
kolonizacji wewnętrznej, 4) ułatwienie pra- 
cowniikom rolnym bez pracy podejmowania to- 
bót. czasowych (przez udogodnienia transponto- 
we, 5) nozwój prziemyśsku rolnego i innych mo- 
bót, mogących: zmniejszyć bezrcbocie sezono- 
wie, 6) popieranie Kooperatyw pracy i wytwór- 
czych w rolnictwie oraz stosownie rozdiągnię: 
cie kredytu rolnego w tym celu. 
SPRAWOZDANIE DYREKTORA MIĘDZY- 
NARODOWEGO BIURA PRACY. 
Komisja wniosków zaproponowała konfe- 
rengi, aby gprawozdanie dyrektora, za które 
on tylko odpowiada, traktować w sposób, zar 
pobiegający nadmiernej dyskusji, a więc tor- 
patrzenie sprawozdania ograniczyć do jedme- 
go tylko dnia, prowadzić je w formie pytań 
zji wyjaśnień, żądanych od dynektora, nie aglas 
skać żadnych rezolucji o znaczeniu ogólniem w 
zwiągku ge sprawozdaniem. Wiuiosek tem zo- 
tat przyjęty. przez konterencję. 
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Za stosnków połsko-gowiegkich. 


SYTUACJA NA POGRANICZU. 

Do przedstawiciielstwa. mosyłiskiego w Want: 
szawie wykitano mastępujące pismlo: 

Powracając -dio (treści noty æ dn 80 z. m., 
ministerium spraw zagranicznych ma zaszczyt 
zakomunikować pnzedstawicielstwu R. 8. F. 8 
R, iż oczyszczenie nejonu płograniicznego nad 
Zbraczem m. elemejstów. podejrzanych zostało 
przez władze <administracyjae i wojskowe u- 
kończone. W czynnościach swoich władze te 
nie matrafify nigdzie na poważnilefsze proe- 
szkody. Piosmezególni uzbmojemi  „stwiendzili 
przeważnie, iż przeszli na tenytorjum Polski z 
drugiej sircny Zbnucza. 

Niezależnie od akcji policyfinej nad Zbna- 
czem kompetentne wiiadze polskie przeprowa- 
dziły analogiczną akcję wzdłuż calej 


RFEA 


polsko - sowieckiej, w celu umieszkodliwienia 
ewentualnych band, mogących grazować w par 
sie granicznym 

Calłą powyższą akcję Rząd polski pirzed- 
siewziął w tym celu, aby w drodze najener- 
giczniejszych nawet zarządzeń utrzymać w pa 
sie granicznym niezbędny spokój i zabezpie- 
czyć poszanowanie tecytorjum sąsiadujących z 


Polliską państw 


Wobec ukończenia akcji oczyszczania te- 
renu ze stromy Polski, ministerium spraw za- 
granicznych zapytuje przedstawicielstwo pet- 
nomocme, czy mąd sowiecki mie byłby skllonmy! 
pmedsięwtetąć analogicznych kroków (po awo- 
jej stronie granicy. W ramie zasadniczo pozy* 
tywnej decyzji ministerium spraw 
mych prosi © zakomunikowamie, co w tym 
względzie te sany rządu sowieckiego będzie 
uczyniomie. 

POGWALCENIE UKŁADU 0 REPATRIACJI, 


P. A, T. podaje tekst trzech protestów, złożo- 
mych delegacji rosyjsko - ukraińskiej przez p. Kor- 
saka, prezesa delegacji polsk, do mieszanej komisji 
repatrincyjnej, w sprawie pogwalcenia układu o re- 
patrjacji, 

e Piemwszy komunikat s d. 15 b m, stwiendza, 
łe punkiy wymiany są madal zarzucone, pomimo 
dewnmitejszych protestów del, polskiej — nadmierną 
ilością ludzi, co uniemożliwia prawidłowe tunkcjo- 
nowamnie promktów wymiany, Daje się zauważyć 
zwiększanie tremsportów właśnie wtedy, gdy del. 
polska prosi o ich emnielszenią W dniu np, w 
którym punkt w Baranowiczach mógł przyjąć maj- 
wyżej 2.000 osób — władze sowieckie przysłały 
3 600, 

W komunikacie swym z dnia następnego t a 
16 b. m., del, polska zwraca uwagę ma stan nadsy- 
fanych transportów. Chorzy na choroby zakaźne nie 
są oddzieleni ©d zdrowych, Transporty odbywają 
sie w najgorszych warunkach sanitarnych i apnowi- 
zacyjnych i w tym stanie gromadzone (bezładnie na 
punktach wymiany. 

Opierając się na danych, dowodnie stwierdza- 
facych podobny sposób postępowania wladz sowiec- 
kich c repatriantamni i spnzeci włiających się odnoś- 
nym srtykułom układu o repatnjacj, delegacja pol- 
ska toparon p zastosowaniu następujących za- 


1) Rach waneportów przybywających mirsi być 


2) Repatriacja prowadzona jest tylko drogą w 
kladówą, strona polska przerywa przyjmowanie f.. 
zw. samotiokw. Wiszyscy zaś repatrianci, żywiołowo 
skupiejący się nad granicą, powinni być rozmiesz- 
ae po obozach b wdhodźców lub O trzy- 


s 

2) Plan na mfesiąc Hetopad r, b. w żadnej for- 
mie nie będzie przyjęty przez delegację polską, do- 
póki nie zostanie uregulowany rtrh zaległych 
transportów planowych za wrzesień i październik |? 
z tem, że transporty fe będą nadsyłane że ścisiem 
zastosowaniem am. 80 4 81 Ustawy o mepatnja- 
chi, £ d, że będą przysyłani repatrjaneł zdrowi, w 
wagonach opalonych, dostatecznie. żywieni, a słab- 
si ú chorzy w oddzielnych pociągach sanitarnych. 

4) Narazie, aż db zupełnej poprawy warunków 
prekluzyjna liczba przyjmowanych w  Baramowi- 
czach transportów ograniczy się do 1.000 ludzi na 
dobęj, w Równem zaś do 500 ludzi na dobę. 

Protest trzecii, przesłany delegacji ros-ukn, d. 
17 b m. ma brzmienie 


następujące: 
„Wobec protestu m dn, 15 Hstopada 1921 r. 9 


wyślosowanego do wieda R S F. 8. przez delè 
gację w Komisji mieszanej do spraw repatrjacji w 
Moskwie z powodu zatrzymania trzech transportów 
jenieckich, wysłanych z Krasuojarska i pogwałce- 
nia art. 80 i 81, zmuszeni jesteśmy z przykrością 
cofnąć wydane już carządzenia w Kkwestji wysłania 
jeńców, obywateli R S., F, S. R. z Tucholi, aż do 
czasu wyjasnienie całej sprawy i otrzymania gwa- 
ramcji, że na przyszłość na podobnego rodzaju mie- 
spodzianki narażeni nie będziemy. 

Jest to dla nas bandzo przykrą ś dotąd użesto- 
sowang ale pozostaje nam, jako jedyny éro- 
dek upomnienia się o swoje prawa, 

Prosimy o szybkie wyjaśnienia, gdyż cheleli- 
AC OP wał tdi APAN 


Kronika sejmowa. 


8-GOBZINŃNY DZIEŃ PRACY W HANDLU 
W KOMISJI OCHRONY PRACY. - 
Jeszcze nie przebrzmiały echa olbrzymich 
manifestacji robotniczych przeciwko zamacho- 
wi na 8-godz. dz eń pracy, a już znowu. zostaje 
zagrożona ustawa o czasie pracy. 
Tym razem na czele atakujących ruszyli 
piastowcy, pos. Potoczek i inmi, 
sukurs od endeków, Chodzi o przedłużenie 
godzin otwarcia sklepów, a to z powodu rze- 
komo ogromnych niedogodności dla włościam, 
przyjeżdżających do miasteczek na janmarki 
i t. d. Sprawa tą zajmowała się Komisja ochro- 
ny pracy na posiedzeniu dnia 17 b. m. Refe- 
rent tow. Żuławski zarzucił  wnioskodawcom 
ii wykonywają robotę dla prawicy, że za Kwe- 
stją czasu pracy w handlu przyjdzie sprawa 
rzemiosł. potem przemysłu. Nie można dla 
drobnych dcgodności jednej grupy odbierać im. 
nej grupie, w danym wypadku pracownikom 
handlowym, prawnej ochromy przed wyzy- 
skiem. Witosowcy wraz z posłem Rudn 'ckim 
za- | usiłowali wmówić w Komisję, iż przedłużenie 
czasu Otwarcia sklepów nie przeczy 8-godzi* 
nom pracy. W odpowiedzi na to tow. Ziemięc. 


nisawkocznie dostosowamy de naszych wymagań, {ki udowadniał iż kontrola nad pracą w handlu 


Konferencja przyjęła zalecenie w sprawie 
popierania przez wszysikie państwa wykształ. 


m 
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jest możliwa tylko przez unormowanie odpo- 
wiednte czasu otwarcia sklepów. 

Zarówno posłowe socjalistyczni jak i 
przedstawiciele Min. Pracy wyjaśniali, iż sprá- 
wa kiedy sklepy mają być otwierane i kiedy 
zamykane nie należy do ustawy, lecz do samio- 

rządów, gdyż ustawa tylko ustanaw a iż skle- 
py mają być otwarte nie dlużej w sumie niż 
8 godzin. Min, Pracy wydaje nawet rozporzą- 
dzenie wyjaśniające, iź sklepy w miasteczkach |go 
mogą być otwarte w południe w czasie jarmar- 
ków. 

Nie to jednak nie pomogło na dziwny upór 
posłów włościańskich Domagali się w dal- 
szym ciągu uchwalenia wniosku (pos. Potoczka 
i Majchna, w myśl którego sklepy miałyby być 


otwante w żimie 10 godz. w lecie zaś 12 godz. | dzego 


Dalszą dyskusję i głosowanie odroczono 
do następnego posiedzenia. 


Narodowa - Demokracja mie przestaje 
działać w. sprawie pow. lidzkiego i braslawu 
skiego. Postawiła ona w Sejmie wniosek na- 
gly, domagający się stwierdzenia, że pow lidiz- 
ki i brasławski — pomimo uchwaly sejmowej 
o mozciagoigciu na nie wyborów do Sejmu wi- 
leńskiego — nie przestały należeć do Piolski. 
Wniosek nagły ludzi, udających Rejtanów: p'o- 
wiam Midzkiiego i bmasławskiego jest zgoła 
zbyteczny. Nikt nie ma żadnych wątpliwości, 
że Sejm uchwałą swoją nie unieważnił ustawy 
z 4 lutego m b. weielającej te powiaty do Rze- 
czypospolitej, cokolwiek znesztą o samej tej 
ustawie powiedzieć można, Ustawa ta pozosta- 
je w mocy. Wniiosek endecki ma więc na celu 
tylko dalsze hałasowanie. Dopóki Sejm wileń- 
ski nie wyrazi swej woli, wznawianie sprawy 
pow. lidzkiego i brasławskiego może być tyl- 
ko szkodliwe Na decydujące uchwały Seimu 
Rzeczypospoł'tej czas będzie wtedy, gdy będa 
danie do rozsirzwygania sprawy całej Wileń- 
MONI) 


Godne jest POLCAR Że projekt usta- 
wy wyjątkowej din  zwalizania „przewrotu 
społecznego” podpisany został nie przez mirri- 
stra sprawiadliwyści, lecz przez wice-ministra 
p. Rymowicza. Nie dziwimy się temu: takiej 
ustawy nie mógł podpisać zmakomity prawnik. i 
czlowiek o przekonaniach wprawdzie konser- 
watywnydh, ałe humanitarnych — p. Broni- 
sław Sobolewski. Projekt podpisat p. Rymo- 
widz, który przed kilku tygodniami w komisji 
prawniczej. wypłowiedział się zasmdniczo prze- 

ciwko ustawie wyjatkowe. Temaz zmienił wi- 


TY docznie zdanie... P. Rymowicz jest b. adwoka- 


tem petersburskim, dawnym ugodowecem f 
szwagrem p. Piza... 


fert 

Wozoraj tozpoczął e Warszawie obrady 
Zjazd Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Piast“. Na Zjazd przybylo zgórą 1:000 dele- 
gatów, z wszystkich dzielnie, m, in z Górne- 
gh Śląska i Wileńszczyzny. Przewodniczył pps. 
Witos. Referaty wygłosili: pos. Bobek o stamie 
organizacji, pos. Dąbski z działalności klubu 
poselskiego P S. L., pos. Witos o udziale w 
Rządzie, wirieszcie pos Dąbski o polityce za- 
graniiczyiej. Po referacie pos. Dąbskiego urzą 
dzono: owacje na cześć Naczelnika Państwa. 
Rezolucje, przedłożone przez neterentów, ode- 
stano do komisji, które obradować będą w. cia- 

gu dnia dzisiejszego. 


A 

Pan Calender, wyznaczony przez Radę 
Lági Namodów na prezydenta rokowań polsko- 
niemieckich w sprawie Górnego Śląska, zawe- 
zwał pełniomooników obw rządów, aby przyby- 
li dnia 23 b. m. do Genewy na przedwstępne 
posiedzenie, zaznaczając, że przybycie nzeczo- 
mawców jest ubyteczae | 

Pełnomocnik Rządu polskiego, p. Kazi- 
mierz Olszowski, wyjechał z Wanszawy w So- 
botę dnia 19 b m. wieczorem do Genewy na 
;postedzaniie powyższe. Pio drodze p. Olszowski. 
watnzyma się na kilka godzin w Sosnowci, 
gdzie spotka się z przedstawicielami Naczelnej 
Rady Ludowej Katowic jak również z przed- 
stawicielami wielkiego przemysłu, istniejącego 
na Górnym Śląsku, przyznanym Polsce. 


LEJ 
Dn 14 b. m przystąpiono m Moskwie do 
gromadzenia i ładowania mebli i innych sprze- 
tów, wywiezionych z warszawskiego Zamku. 
Pomimo nalegań delegacji polskiej prace po- 
suwają się bandłzo powoli. 


Do Petersburga wiek członkowie de- 
|legacji polskiej w komisji mieszanej, z d-rem 
Gauzojwskim na czele. Przyjazd ich: jest w 
związku z realizacją uchwał Komisji miesza- 
nej, ftyczących się zabytków polskich, znajdu- 
jących się w. Fotetdunci. 


EEA Polski” podaje, że 
Naczelnik pika mianował p. Zygmunta Ste- 
fańskiego -chargé d'affaires rządu  Rzeczypo- 
PET Polskiej przy rządzie Sowietów w Mo- 


t . 
Poset polski w Pradza, p. Piltz, wręczył 
omegdaj swoje listy mtz prezy- 
dentowi Masarykkowi. . | 


Komisarz generalny * pank Polekkiej 
zawiadomił senat gdański, że następujące statki 
oolskiej marynarki wojennej pozostaną w porcie 
lądańskim także w dagu zimy: kamońierka „Ko- 
memiamt Piłsudski”, 4 wyławiaczo mim: . Mewa“ 
„Czajka“, „Rybitwa* i „Jaskólka“, 5 torpedowców: 


PA APES, SAY AA BRA 


RENATY WTEM | 


„Śląsk,  „Podhałamin*, ah 


»? faz I » 


„Kujawiak“ ‘nadto statek szkolny "Lwów!" i statek 


mierniczy „Pomorzanin“ (PAT), 


Złote myśli 


„Zwierz dziki w I'alji, bydło „sag adna boj 
kach, mają wlasne legowisko, własną jaskinię; ala 
obywatele walczący za Italije, mie nie mają własue- 

, prócm światla i powietrza. 

Kłamią wodzowie, gdy przed bitwa wzywają 
legjomy, by broniły ojczystych mogił i o-tarzy: ża 
den z tych wydziedziczodych Rzymian nie posiada 

pagórka mogilnego swych ojców, żaden mio ma wia 
śnego ogniska! 

Walczą oni i giną dla dostatku immych, dla ou- 


Noszą miano wodzów świata, a nie władają ani 
jedarym wugonem rodzinnej gieby.,. 

Nie trzeba czekać na rewolucję, rewolucja jest 
tuż, wywołana naszą winą, bowiem mkt nie kla- 
dzie tamy wzrostowi niewolników 4 wydziedziczo- 

nych. 

Siłą oręża zdobywamy całą ziemię zamieszkałą, 
a narażamy się na uiebezpieczeństwo, że wazys ko 
odbierze nam wróg najgroźniejszy — niemóc we- 
wnętrzna! 

Dajmy ubogim pracę, kawałek gruntu i wtenngo 
ognisko a zamkniemy wreszcie erę rewolucji", 

(Tyberjusz Grakchus, ur, 163 e, PRO Chr.). 


Sprawy Stąskie, 


WYZNACZANIE GRANICY NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice, 19 listopada, — (P. Arn 
pracach Komisji granicznej dów adujemy się 
co następuje: Na pólnocy ustalono linję gre- 
niczną „od granicy polskiej aż do szesy Tam 
nowskie Góry — Gliwice pod sam las Piako- 
wieki, Na połudnowym ode: inku granicznym 


prace odbywają się jeszcze na przestrzeni Ra. 


ciborz — Nieborowska  Kuźna. Granica bie- 
gnie granicami gm n. Według głosów prasy 
niemieckiej toczy się ostra walka pomiędzy 
komisją niemiecką a polską o różne szczegóły. 
Zebrania kom sji odbywają się w ten sposób, 
że osobne posiedzenia odbywa komisja aljanc- 
ka a osobne polska i i niemiecka, poczem 
ro odbywają się wspólme zebrania wszystkich 
komisji, 
TERMIN ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH. 
Genewa, 18 listopada. P. A. T. (Havas).— 
Calender zawiadomił rząd. polski i niemiecki, 
że rokowania ekrnom'cznę połlsko-niemieckie 
w sprawiie Górnego Śląska mozpoczną się w 
Genewie 23 b. m o godz. 11-ej. Rząd polski 
wyraził Calenderowi  szczene zadowolenie œ% 
powodu mianowania go przewodniczącym To- 
kowań, osobistości tak wybitnej i tak kom. 
pelentnej do sprostania taudnemu zadaniu. 
WYJAZD DELEGATÓW NIEMIECKICH. 
Katowice, 19 listopada. P. A. T. — We- 
dług doniesień z Berlina niemiecki pełniomoc 
uik dla rokowań gospodarczych poliko - nie- 
mieckich w sprawie Górnego Śląska, dr. Schit- 
fer. wyjeżdża jutro, w niedziele, w towarzy: 


— Przewodniczącym 6-ej komisji górnośląskiej 
dla spraw węglowych i wytworów górniczych £a- 
mianowany został dotychczasowy komisarz państwo. 
wy, Stutz. : 


— Przedstawiciel Angliji w komisji międzyso- 


juszniczej w Opolu, sir Karol Stuart, opuścił one- 
gdaj Opole, udając się do Anglji, Sir Stuart nie po. 
wróci juź na G, Śląsk, 


Konierencja waszyngtońska. 


CZAS TRWANIA OBRAD. 

Wiedeń, 19 listopada. — (P. A. TJ. We- 
dle informacji „Daity Chronicle“ konferencja 
waszyngtońska potrwa kilka tygodni i obejmie 
jedynie sprawę rozbrojenia flot pięciu wielkich 
mocarstw, oraz sprawę wykreślenia planu zasa- 
dniczego polityki na Dalekim Wschodzie. Nar 
stępna konferencja, która odbędzie się w roku 
przyszłym, zajmie się sprawą Dalekiego Wacho- 
du oraz sprawą rozbrojenia na lądzie. 
ZWOŁANIE POSIEDZENIA PLENARNEGO. 

Waszyngton, 19 listopada. — (P. A. T.. 
(Havas). Hughes zwołał na fponiedziatek © 
godz. 11 przed południem plenarne posiedze 
nie konferencji. Briand na posiedzeniu tem 


sd a 
RAW a> rog 


przedstawi francuski punkt widzenia ua spra. sę 


wę zbrojeń na lądzie. 


nh ZZ wz 


— Morse Foch będe uczestniczy? m „| 
posiedzeniu konferencji, które odbędzie się | 


dnia 21 b, m. 


BRIAND 0 SYTUACJI FRANCJI I EUROPY. 


Waszyngton, 19 listopada. — 
(Havas). Na posiedzeniu konferencji w 
21 listopada b. r. Briand przedstawi bardzo 


(P. LT). 
m dała 


szezegółowo specjalną sytuację, w jakiej zmaj- SA ; 


duje się Francja i złoży oświadczenie o przy“ 
chylnem usposobieniu Francji dla programu 
Hughes'a. Prómjer wykaże, że Francja ma A 


podjęła wykonania programu zbrojeń 


skich 2 roku 1912, którego wykonywanie me p 


siała przerwać z powodu wybuchu wojmy, i że 
obecny stan floty francuskiej nie odpowiada 
, | położeniu 
ani też ilości i położeniu zt 


geogralicznem, długości wybrzeży pał) 


m ER 


O A R OO W OW m 


Nastepnie przedstawi Briand obecną sytuację 
Europy. Rosja posłada (1500.000 ludzi pod 
bronia: Coby się stało, gdyby Rosja zaatako- 
wała Polske a następnie wkroczyła na terytor. 
jum Niemiec. Brand oświadczył, że w związ 
ku z powyższym faktem Francja musi zacho- 
wać obecną swoją armję, dopóki nie zostanie 
zapewmiony zupełny porządek w Europie, gdzie 
od czasu zawieszenia broni, niejednokrolnie już 
omal, że nie przyszło do poważnych konflik=. 
tów. Francji nie chronią żadne granice nalu- 
ralne, a mimo to pragnie ona gorąco ograni- 
czyć ciężary związane z utrzymaniem wojska; 
wniesiono nawet w tej sprawie do parlamentu 
odmośmy projekt ustawy; jest jednak pewne 
minimum, poza które nie można się posunąć. 
Francja pragnie jedynie, ażeby pozostawiono 
jej swobodę działania, mającego na celu zape- 
wmienie jej bezpieczeństwa przy pomocy, Śnod- 
ków, które wważa za konieczne. x 
ŻĄDANIA JAPONII. 

Londyn, 19 listopada. — (P. A. T.). Rew 
ter. Z Waszyngtonu donoszą, że Japonja za- 
żąda przyznamia jej floty, przekraczającej co- 
najmniej 60%  inmej  majwiększej floty, 
Admirat Kato oświadczył, że co do kirestji ł0- 
dzi podwodnych, nie może on wyrazić opinii, 
dopóki nie określi swego stanowiska w tej 


„mierze (Wielka Bryfanja. 


JAPONIA ODDA KIAO0-CZAO. 

Berlin, 19 listopada. — (P. A. T.). Z Wa- 
szymgjłonaą dlcncszą, że Japomja wyraziła goto- 
woś oddania Kiao-Czao Chinom, jeżeli Chiny 
rozpoczną w tej sprawie bezpośrednie rokowar 
nia, Japomja gotowa jest również przekszlał- 
cię Port. Artura na wolny port. $ 

ANGLJA A NOWOCZESNE ŚRODKI 'WO- 
JENNE. 

Londyn, 19 Iisiopada. — (P. A. T). (Reu- 
ter). z Waszyngtonu donoszą, że miarodajne 
caynmiki angielskie wyjaśn ly poglady rządu an- 
gielskiego ma sprawę lodzi podwodnych i 
statków napowietrznych. Mianowice Anglja 
jest zdania, że siatki napowietrzne mogą za- 
stąpić podczas wojny wielkie okręty wojenne. 
Broń napowietrzna — według cpinji rządu am. 
gielskiego — zajmie w wojnie specjalne sta- 


. wowiskó., Rzucanie bomb ma miasta może być 


szasadnione, ponieważ przez to wywrzeć mo- 
ma nacisk na rząd nieprzyjacielski, naliomiast 
łodzie podwodne nie są niczem więcej, jak tyl- 
ko narzędziem mordu, ponieważ nie moga one 
wywrzeć takiego wpływu na ludzi i rządy. jak 
atalki powietrzne na miasta. Ka 


— Sekretarz stanu marynarki St. Zjedno- 
czonych ośw 'adczył, że budowa okrętów wojen- 
nych będzie prowadzona aż do chwili zawar- 
cia układu w sprawie nczbrojenia morskiego. 
KONFERENCJA DLA SPRAW WALUT 

WYCH. , 

Londyn, 18 lisicpada. — (P. A. T.). Wolf. 
„Daily Mail donosi z Nowego Jorku, że jest 
prawdopodobnem, iż bezpośrednio po konfe- 
rencji waszyngtońskiej, o ile bedzie ona owoc 
ną, oai się konferencja dia spraw waluto 
wych. 


rawa Mtani w Kido Narodów 
OPINIA BOURGEOIS. 

Genewa, 18 listopada. P. A. T. (Havas) — 
Rada Ligi Narodów, zwołana w celu rompa- 
irzemia kiwestji albańskiej, wysłuchała exposé 
delegatów Jugostawii i Albamji Leon. Bour- 
geois zaznaczył, że Rada Ligi znalazła się wo 
bec wielkich komplikacji historycznych i 
sprzeczności geograficznych, mając jednak na 
względzie fala, że strony zajlsrteresowane zde- 
cydowame są uszanować linię graniczną, Wy- 
kreśloną proez konferencje ambasadorów, za- 
danie Rady Ligi polegatoby jedynie na przy- 
jeciu do wiadomości dobrej woli stron zainte- 
resowanych. Delegaci angielski i włoski przy- 
lączyli się do oświadczenia Bourgeois, Formu- 
ła rezolucji Rady Ligi będzie ustanowiona w 
dnia jutrzejszym. 


Nenfralizacja wysp. Arandzkich 


Lingby, 19 listopada. — (P. A. T.). Radjo. 
Rząd szwedzki ratyfikował konwencje genew- 
ską, dotyczącą nielontyfikowamia i neutralizacji 
wys Alandzkich. Traktat został podpisany 
przez delegatów Szwecji, Dani, Finiandji, E- 
stomji, Polski, Litwy, Francji, Włoch, Anglji i 


-_Mieteymrotowa Konferencja Pray 


SPRAWA ODPOCZYNKU NIEDZIELNEGO. 
Genewa, 19 listopada —(P. A. T.). Szwaj- 
carska Ag. Tel. Międzynara. "wa konferencja 


_ pracy przyjeła 45 głosami przeciwko 18.tu re- 


zolucję, według której moboinicy wszystkich 


- krajów winni mieć jeden dzień w tygodniu | 


wolny od pracy. (Na wczorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu konferencji odczytania teler 
gram przywódcy robotników Głompersa, który 
prosi konferencje o zajęcie się sprawą bezro- 


kęs . 
Powstanie na Diralnie 


. RUCH POWSTAŃCZY WZMAGA SIĘ. 
Lwów, 19 listopada. P. A. T. — „Ridnyj 


| Kraj“ donosi, że na Żmerynke napadł większy | leczne w Gdyni, jest Z 


NRL w En. WAREZ WAWA TWARZĄ 


na dywizję. Na dworcu powiewa chorągiew t- 
traińska. Wojska ze Żmeryniki wyruszyły na 
wschód, Z za Zbmicza nadchodzą wiadomości 
o operacjach w rejonie kijowskiej kolei żelaz- 
nej. 53-cia sowiecką dywizja przyłączyła się 
do armiji- powstańczej. Wiadomości o wycota- 
nin sie wojsk czerwonych za Dniepr potwier- 
dzają się. Nadchodzą wiadomości, że oddziały 
rdzmięszczone w okolicach Kamieńca, chcą się 
zdemobilizować, W urzędach bolszewicy nie 
pełnią już służby. Po wsiach zawiązały się 
tymczasowe komitety dla sprawowania wta- 
dzy Dalej dowiaduje się „Ridnyj Kraj“, że 
wybuchło formalne powstanie w 4-ch guber- 
niach prawobrzeżnej Ukrainy, mianowicie: w 
wołyńskiej, kijowsikiiej, chersońskięj ń podol- 
skiej Armję czenwoną ogarnął popłoch. Ka- 
mileniiec odcięty jest od Winnicy. 


Wiadomosci telegraficzne. 


— Konferencja ambasadorów określiła już wy- 
sokość apanaży dla b, króla Karola į jego rodziny 
na 20 tysięcy funtów sterlingów, Sumę tę mają o 
piaca wszystkie państwa sukcesyjne b. monarchii, 

— Odpowiedź francuska na zapytanie rządu 
angielskiego w sprawie układu francusko-kemsli- 
stycznego madeszła do mimisterjum spraw zagt. i sta- 
nowi temat obrad rządowych, 

— Pomimo trwającego zawieszenia broni, rząd 
zmgorski czyni przygotowania do kampanji aimo- 
wej, 

— Senat Francuski przyjął 230 głosami prze- 
ciwiko 10 projekt, uchwalony już przen lzbę, doty- 
czący «kredytu 6 miljonów franków ma rzeca pomo- 
cy głodnym w Rosji, 

— Komisja wojskowa ftrameuskiej Izby Deputo- 
wanych uchwalia na rzecz ufortyfikowania gramie 
nadreńskich w Alzacji na rok 1922 150 miljonów 
franków, 

— W kołach parlamentarnych niemieckich o- 
mawiają już nadchodzące nowe przesilenie rządo- 
we w Niemczech w związku m rokowemiani pomię- 
dzy wielkim przemysłem niemieckim a rządem, 

— Nastepna sesja Rady Ligi Narodów odbędzie 
się w Genewie 12 stycznia r. p. Na sesji tej pono- 
wnję rozważane będą sprawy gdańskiie, 

— W Berlinie zaburzenia na tle głodowem nie 
usteją, Omegdaj tłum głodnych i bezrobotaych rzu- 
cal się ma składy żywnościowe i splądrował je. 

— Dobrze poinformowane koła japońskie są- 


dzą, że Mikado z powodu złego stanu zdrowia za- | 


mianuje następcę tronu regentem. 

— Prasa fińska donosi o wybuchu powstania 
przeciwko bolszewikom w półmocnej Karelji, Po- 
wstańcy rozebrali na znacznej przestrzeni murmań- 
ską drogę żelazną, 

— Prezydent Hardimg podpisał dekret w spra- 
wie nastavia stosunków pokojowych między Ame- 
ryką a Austrją, zacz 


i c é KE 8*. 

Z prowincji. 
"omaszów-Mazowiecki. 
(Korespondengja własna), 
Koniec tryumfu N, P. R. 


Eupeerowcy grozili wyborcom, Że będą pić 
herbatę z sacharyną, jeśli oddadzą głosy na listy 
radnych P. P. S. 

Aby temu zapobiedz, używali tysięcy sztuczek 
demagogicznych, mile cofali się pmzed kłamstwem 
świadomem (i oszczerstwami, ` 

W rezultacie lista N, P. R-owców uzyskałaj 
większość w Radzie Miejskiej, jakże trótkotrwałym 
byl jednak idh tryumf! Oto w niespelna 5 mie- 
siięcy po obijęciu władzy w mieście przez N. P. R, 
proletariat Tomaszowa uchwala rezolucję następu- 

„Robotnicy m. Tomaszowa, zebrani w dniu 
18-eg0 listopada 1921 r. na wiecu sprawozdawczym 
frakcji radnych P. P. S. piętnują (jedmomyślnie') 
systematyczną zdradę interesów klasy robotniczej, 
ropelnianą przez trakcję N. P. R. w Radzie Miej- 
Zebrani stawiaja frakcję N. P. R. pod pręgierz 
opinji klasy robotniczej za: i 

1) uchwalenie rezolucji o wydalaniu strajku- 
jących urzędników miejskich ; 

2) umowę N. P. R.-owskiego prezydenta, p. 
Lechowicza z frakcja fabrykantów żydowskich, mo- 
cą której fralkcja ta obiecata mu poparcie przy wy- 
borach, wzamian za sztuczną większość w komisji 
podatkowej; j ) 

8) postawienie przez N, P, R,-owski Magistrat 
wniosku e zlikwidowaniu Miejskiej Szkoty Realnej; 
4) obdłużenie miasta na aprowizację, z której 


korzysta przedewszystiktem sam Magistrat; 


5) uchwalenie 12-to godzinnego dnia pracy w 
handu; 

6) wniosek N. P, R-owskiego fawnika, p. Cych- 
nera, o obłożenie podatkiem mieszkań jednoiabo- 
wych, „celem wyrobienia w robotnikach poczucia 
obywatelskiego : 

1). odmowę wydania robotnikom z Niewiado- 
wa zaświadczeń celem uzyskania zniżek za prze- 
śazd koleją na roboty”. f 

Tak to szydło lokajsiwa 
lazio z worka demagogii 


kapitalistycznego wy” 
Elli. 


Gdynia (Pomorze), 
(Korespondencja, wlasna). 


Jedyną omganizacjąy tworzącą 


oddział: partyzancki Galicyjski oddział U. S. S. | ków, pracujących przy budowie portu. 


. (ukraińskich strzełców siczowych), który sta- 


Niedawno powszechne oburzenie wywołał „dzia- 


cionowany był na dworcu, rozbił 28-a czenwo- |łacz* Zjednoczenia Zawedowego Polskiego, Miller, 


ROBOTNIK”, niedziela, 20 


Przedstawiciel klasowego Związku zawart w- 
mowę płac dla robotników: 200 marek za godzinę. 
Tymczasem p. Miller przybył i bezczelnie zerwał 
poprzednią umowę, zawiesając nową: 165 marek na 
godzinę. f: 

Naturalnie, że „działacz” ów uż nie będzie: 
miał odwagi pokazać się w Gniewie! | 

; xt 


* 

Wielu robotników miejscowych pracowaib w 
Gdańsku. Gdy waluta niemiecka lepiej stała, zaro- 
bek 8 mk, niemieckich na godzinę stanowił dość 
poważną sumę. Obecnie, przy kursie 9 polskich za 
1 niemiecką markę, praca w.Gdańsku staje się nie- 
możliwą, ze względu ma śmiesznie miskie zarobki. 
Wielu robotników jest jednak zmuszonych pozosta- 
wać w dalszym cięgu w Gdańsku, gdyż ma terytor- 
jum polskiem trudno zmaleźć pracę. "2 


Cieszyn, 
(Korespondencja własna), | 
Odczyt tow. Luksemburga o samorządach, 


W! dn, 1 b. m. odbył się w sali Domu Śląskie- 
go odczyt tow, Luksemburga o samorządach i roli 
jaka w nich przypada przedstawicielom proleta- 
rjatu. A 

W przeszło dwugodzinnem przemówieniłu sikre- 
Slil tow. Luksemburg obraz gospódanki w gminach, 
gdzie rządzą przedstawiciele warstw zamożnych, 
którzy dbają o to tylko, by wszystkie ciężary zwa- 
EG na banki: biednej ludności, Wskazał na wielkie 
zadania, jakie wydziały gminne mają do spelnienia 
w dziedzinie szkolnictwa, ochrony zdrowia publicz 
nego, aprowizacji Ù komunikacji, Dla tego klasa 
pracująca dbać powinna o to, ażeby! do  samomzą- 
dów wysyłać swych najlepszych. przedstawócieli, 
którzyby potrafili te wielkie zadania na Korzyść ca- 
łej ludności miasta czy wsi! spełnić. 

Słuchacze z wytężoną uwagą sluchali mówcy. 

Po ukończeniły odczytu odbyła się krótka dys 
kusja i wszyscy biorący w niej "udział wyrażali ye 
czenie, ażeby tego rodzaju odczyty odbywały się 
częściej, z czego skorzystaliby, dużo robotniczy wad- 
cy gmiinmij, 

Następnie przemawiał tow, poseł Reger, Taki 
sam odczyt wygłosił tow. Luksemburg w Bielsku, 
w. Domu Robotniczym, we środę, 2 listopada. 


Wiadomości Koieganni: Roboczej. 


Nr. 24, 

WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel, 229-70. 
Polecamy: | 
Czapiński K, Czego uczą jezuici? Jezuic- 

kie podstępy i wybiegi, Według Pascal'a uło- 


żył... ; $ 75 mk. 
Krapotkin P, Pomoc wzajemna, jako czyn- 
nik rozwoju. Wyd. Il-gie. i 500 mk, 


Lassalle J. O istocie konstytucji, 100 mk 
Maliniak W, dr, Kryzys jw konstyvucjona- 
lizmie współczesnym, 60 mik, 
Poisson E. Rzeczpospolita Spółdzielcza, 
Tłomaczył z francuskiego Z. Kmita 250 mk, 
Radliński Iga, Katolicyzm, modernizm i 
myśl wolna > 482 mik, 
Renan. Żywot Jezusa, «, 960 mik, 

. Simmel G. OMC EN 


„Steve A], Romain Rolland i ma 


ophe, mik, 
Tołstoj L. O życiu i śmierci, Spolszczył A- 
dam Koc $ i 40 mik, 


„Już wyszły z druku głośne książki 
" Jana Papiniego:. ą 
Dzieje Chrystusa 720 mk, 
Pamiętniki Pana Boga 360 mk. 
860 mik, 


Tragedje powszednie , 


iwo wow 
Już w dniach najbliższych ukaże się 
„Kalendarz Robotniczy P. P. S.“ ma rok 
1922-gi. | | ; 
Kalendarz, objętości 12 arkuszy 8-ki; 
zawierać będzie obok obszernego dzialu 
informacyjnego, liczne artykuły z dziedziny 
polityki, ruchu robotniczego oraz bogaty 
dział literacki. i 
Śpieszeie z zamówieniami w Księgarni 
Robotniczej, Warszawa, Wspólna 17. 


| b 4 e i 
Ruch robolniczy. 
i [54 RYKI .. 
i iyeia martii. 
C. K. W. W środę, dn. 23 listopada, 
o godz. 5 po poł.'w lokalu Związku Pol. Po- 
słów Socjal. odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
w przybycie. 
Sekretarjat Generalny. 
Centralny Wydział Samorządowy zawiadar 


mia tow. Arciszewskiego, Bobrowskiego, Haus- | 97" 
Toeplitza, i "ieie Rządu, w Sadach (Pokoju, ba, nawet w sa- 
odbędzie dzie okręgowym (sprawą Lorenta) - Dozorca domo- 


nera, Jaworowskiego, Rżewskiego, : 
Tom i Trzeińskiego, że posiedzenie 
się nie we czwartek, becz we środę, dnia 23 b. 
m., e godz. 6 po pot, w lokalu administracji 
„Robotnika* (Warecka 7). 


Posiedzenie Rady Kasy Chorych. 


Nr. 514 


anaana PO WZA AA, 


Odczyty tow. Czap'ńskiego o Dostojew= 
skim. Dnia 27 i 29 b. m., w niledzielę ù wtorek, 
w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31) „tow. 
poseł Czapiński wygłosi, z okazji 100-letniej 
rocznicy urodzin rosyjskiego psychologa-filo- 
zeta Dostojewskiego, odczyty, poświęcone jego 
twórczości i 

I-go dnia tow. Czapiński mówić będzie a 
poszukiwaniach religijnych Dostojewskiego i 
o stosunku jego do katolicyzmu. Fragmenty z 
„Braci  Karamazowych”,  „Biesów”, „Wimy i 
Kary“ etc. odtworzą art. dram, Irena Solska- 
Grosserowa ii Aleksander Zelwierowicz. 

Bilety w cenie od 50 do 800 mk zawczasu 
nabywać należy w „Księgarni Robotniczej“ 
(Wspólna 17) i w adm. „Robotnika”, (Warec- 
ka 7). j . ! 

Warszawski Robotniczy Fundusz wybor- 
czy. Wobec zbliżejących się wyborów do sej- 
mu i Rady miejskiej — Egzekutywa OKR. 
wzywa towarzyszy i sympatyków PPS., związ 
ki zawodowe ji kooperatywy wytwórcze i spo- 
żywicze do wnoszenia składek na warszawski ro. 
botniiczy fundusz wyborczy, Fundusz ten uży- 
ty będzie wyłącznie nai cele wyborcze, i 

Składki należy wnosić na'ręce skarbnicz- 
ki funduszu tow. St. Glisczyńskiej w. sekreta- 
rjacie OKR. (A1. Jerozolimskie 6) od g. 10 = 
9; od 6 — 8 lub wnosić na rachunek bieżący 
Nr, 40a w Banku Ludowym, Marszałkowska 99, 

Konferencją Okregu Warszawa Miasto i War- 
szawa Podmiejska. w sprawie pracy organizacyj: 
nej wśród kobiet odbędzie się dzisiaj o godz, 10 
rano w lokalu O, K. R, AL. Jerozolimskie Nr. 6, 

Konferencja Okręgu Krakowskiego w sprawie 
pracy organizacyjnej wśród kobiet i posiedzenie 
Ceniralnego Wydziału Kobiecego odbędzie się w. 
Krakowie d. 27 Isitopada, w miedzielę a 10 ramo, 
ul. Dunajewskiego 5, 

Wydział Kulturalno-Oświatowy, Jutro 6 goda, 
7 w lokalu OKR, (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie 
się posiedzenie wydziału, 

Wydział Finansowy. Jutro o godz, 7 w Tokatu 
OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbedzie się posiodge- 
nie Wydziału Finansowego. 

Dzielnica Powiśle, Jutro o godz, 7 w kalı 
dzielnicy (Solec 68) odbędzie się posiedzenia ko- 
mitetu dzielnicowego. a 

Dzielnica Powązki, Jutro œ- godz, 7 w Tokala 
dzielnicy (Okopowa 30 m, 16) odbędzie się posie 
dzenie komitetu dzielnicowegio, 

Dzielnica Wola-Czyste, Jutro o godz. 7 m Tokia- 
lu dzielnicy (Wolska 44 Odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, 


Auch zawodowy: 


Zw. zaw, prae. miejskich w Polsce, Dziś, A. & ° 


w niedziele, punktualnie o godz. 11 rano, w loka- 
iu Zwiazku (AL. Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie zarządu. Członkowie zarągdu proszeni są 
o punktualne i bezwarunkowe przybycie, 


Ze Zw. zaw. pracowników i pracownie kra- 
wieekich, Ogólne zebranie cztonków Zwiągiku zaw 
pracowników i pracownie krawieckich odbędzie 
się dziś o godz, 10 rano w lokalu Związku. Sprawy 
bardzo ważne, 

Związek zaw. malarzy, Zielna 5, mwołuje rocz- 
ne zebranie dziś, o godz, 10 rano z porządkiem 
dziennym następującym: 1) Sprawozdanie Zarz; 
2) Dopelinienie zarz.; 3) Dopelnienie kom, rewizyj- 
nej; 4) Wolne wnioski, 

Baczność meżalowcy! Dnia 21 listopada odbe- 
dzie się zebranie nadzwyczajne zarządu Związku 
„netalowców, ul, Leszno 58, punktualnie o goda, 6 
i pół, Sprawa bardzo ważna i nie może być odkła- 
dana do nastepnych dni. 

Związek Zawodowy Pracowników kooperatyw 
Rzeczypospolitej Polskiej wznowił swoją pracę. 
Związek mieści się marazie w lokalu R, S. S, m, 
Warszawy : okolie przy ul, Ch!adnej Nr, 45, Zapisy 
nowych człóńków qzyjmuje się w poniedziałki, 
piątka i soboty w godzinach od 7 do 8 i pół wieca. 

W SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH, ! 

W dniu 22 października r, b, dozorcy domowi 
złożyli swoje żądania do Magistratu, do 3-ch Związe 
ków właścicieli nieruchomości į do Mim, Pracy, 

"Po odbytej koztereneji. z właścicielami nieru- 


chomości w Min. Pracy d, 7 listopada r, b. właści- ` 


ciele mieruchomości dali odpowiedź „nie mamy a 
czego podwyższyć‘. Zdawałoby się, że istoimie bie- 
dacy ci mówią prawdę, Lecz świadectwa, jakie zło- 
żyli członkowie Związku na ogólnem zebraniu w 
d, 13 b. m, przeczą temu stamowczo, 

Na zebraniu tem domagano się matychmiasto- 
wego rozpoczęcia akcji strajkowej, 

Od stycznia r, b. kiedy to dozorcy uzyskali 
podwyżkę płac o 500 proc. przy pensjech od mk. 
100 do 800, zmieniły się warunki i o utrzymamiu 
się za takie płace dziś oczywiście mowy być nie 
nioże, Nawet i do tego cennika nie wszyscy właści- 
Stele nieruchomości zastosowali się, pomimo, że z0% 
bowiązali się do: tego podpisem. Dowodem tego 
liome skargi w Komisji Rozjemczej przy Komisa- 


wy Okradany z krwawo zapracowanych kilkuset 


| marek, często mie sięgających kosztów sądowych, 
. [musi o te grosze dopomimać się aż przed sądem, 


Ale biada temu z mich, który poważy się zamieść 
skargę na właściciela domu przed Komisję Rozjem- 


Dziś, w niedzielę, o godz. 6-ej wiecz., |czą lub sąd o niewykonanie umowy polubownej a 


Chorych m. 


jakies życie spo- | w lokalu Kasy Chorych, Solec 93, odbędzie | dnia 27 stycznia 1921 r, Śmialek taki natychmiast 
|się posiedzenie Rady Kasy 


wymówiosą ma pósadę, a tem sumem i mieszka- 


Warszawy. Prezydjum klubu delegatów li- cie. Nie trzeba wyjaśniać, jakie ‘esi położenie czo- 


sty Nr. 5 prosi wszystkich towarzyszy-dele- | 


gatów o punktualne przybycie. 


wieka, kióry jest dziś bez mieszkania w Warsza- 
wie. Cóż dopiero mówić o dozorcy, który przy 
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Nr. 314 


> 


awej pensji mk, 600 — nie 


Wiedzą o tem pp, kamieniczcicy i administra- 
toczy, wiedzą, że mogą w każdej chwili umieszczę- 
śliwić dozorcę, usuwając go z mieszkania, wtymó- 
wieniem trzymiesięcznem, Pozatem ze swych mk. 
600 pensji miesięcznej dozorca zmuszany jest salku- 
pywać różnego rodzaju narzędzia pracy. Dozonca 
oknadany jest więc w najrozmaiiszy sposób, 

Gdyby władza, która z tak dokiadną ścisłością 
stosuje kary do dozorców domowych, na wszelkie- 
go rodzaju przewinienia, wynikające zwyłcle z wi 
my właściciela domu, zechciała sprawdziń, czy wpła- 
camie przez lokatorów pieniądze otrzymuje dozorca, 
i ile każdy z lokatorów wpłaca na dozorcę, czy dru- 
ga taką sumę, jaką płacą lokatorzy, płaci i wiaści- 
ael — wiedy dowiedzielibyśmy się, ilu to- „za- 
onych“ pp. kamieniezników i ich administratorów 
jest złodziejami, okradającymi biedaków, jakimi są 
ilozorcy domowi, PCE 

Fakt nastepujący służyć może za przykład, W 
jednym z domów warszawskich zamieszkuje 89 1o- 
katorów, ed których, o czem dozorca wie dokładnie, 
za m, październik pobrano na dozorcę po mk, 50 od 


pensji miesięcznej, t. j, dozorcę okradają z eumy od 
lokatorów ma mk. 2110, zaś ogółem — mn mik, 


praw wniglę tem dozoreów, są b, rwyrozu- 
miało dla pp. kemieniezników, 

Jak nierównomierne są podatki od! Tokatorów 
ma dozorce, wykazują mam następujące fakty: W 
jednym wypadku na 100 lokatorów dozorca pobie- 
ra 5000 mk., co wypada po 25 mk. na lokatora, w 
drugim na 100 lokatorów — 2582, co wypada po 
12,66 ma lokatora, dalej zaś przy 277 lolcatorach do- 
rorca otrzymuje 2500 mik, t, f. po mk, 4142|ą77 Od 
lokatora, gdzieindriej od 24 lokatorów dozorca ©- 
frzymmuje 400 mk, t. j. po mk, 8% od Toketora, Od 
112 lokatorów dozora otrzymuje 1200 mik, t. j. PO 
BS/4ą od lokatora, Od 40 lokatorów. dozorca otrzy- 
muje. 600 mk, t, j. po mk, 7 i pół od lokatora, 

Cyfry te mówią same za siebie, jakie są madw- 
kycie ma pensjąch dororców domowych, 

Po oo istnieją ustawy, które obowiąmują wie- 
gofcieli domów wywieszać co miesiąc wykaz pobie- 
ranego komomege i różnych dodatków i podatków 
y wyszczególnieniem tańdej pozycji z osobna — je- 
żeli ustaw tych się mie wykonywa? 

Zarząd Zw. Zaw, Dozoreów Domowych, 


Ze Związku zawodowego pracowników  tramwajo- 
wych. 


Związek zaw, pracowników tramwajowych 
przesyła nam następnłący komunilkat w związku z 
eotylsutem, zamieszczonym w „Kunjerze Poman- 
nym“ z dm. 13 Wstopada r. b. pod tyt.: „O tysiąc- 
mamkówkę w tramwaju: j 

Do wagonu tramwajowego linji Nn 1, idące- 
go w kierunku Powązek, wsiadł pasażer (ksiądz i 
poset) i, dając komdulktonowi tysiącmarkówikę, 0- 
świadczył, iż na następnym pnzystanku wysiada. 
Konduktor, nie mając reszty, zastrzegł pasażenowii, 
fó, o ile przylmie tysiącmarkówkę, to reszta z ta- 
kowej będzie do otrzymania w Dyrekcji tramwajjo- 
mejl. Wyżej wspomniany pasażer, nie zgodziwszy 
się na propozycję konduktora, uznał za właściwe 
przejechać trzy. przystanki, Gad sód wci 
Jet, \ 

Jelkież pojęcie o etyce tego pasażera mieć mo- 


że simienny pracownik, jakim jest konduktor Nr, 
789? Przytem nie jest to pierwszy fakt tego rodza- 


jest w stanie wymająć ryczone nauczycielstwo, które już podjęto 
w. dzisiejszych warunkach żadnego mieszkania, pośrednictwem: Związku Zawodowego N. P. 
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„ROBOTNIE"™, niedziela 20 pafdziorńńw IT r. 


(walkę za 


praz prasy — zdecydowane jest walczyć w dalszym 
ciagu aż do zupełnego zwycięstwa. 
Kontraktowi Nauczyciele Szkół Państwowych 
(Następują podpisy). 


mmea meeen ae a 


lycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Berlin 1240 — 41.50 — 11.62 i pół 
Gdańsk 11.70 — 1150, 

Londyn 18100 — 13850, 

Paryż 280 — 236. 

Praga 36 — 84 — 8450, 

Wiedeń 58 — 568, 

Dolary Stam, Zjedn. 8300 — 3400 — 8375, 


| Podatki w W, Król. Pol, i Małopolsce ma me. 


;drośdże (1. 260) kig. 684, cykorfa włocławska (fi. 
8. S. 180) kig. 891, kawa zbożowa (t, 70) kig, 174, 81o- 


dzie wwycz. sztuka 15, holenderskie 30, miód ciem- 

ny (f, 400 mk.) kig, 976, jasny (f. 460) kig. 1123, 

olej rzepakowy (t. 280), klg 684, makaron i 

(£. 160) klg, 866, okrągły (i, 170) iig. 415, 

Potrawy i napoje w restauracjach i oukierażach 
I rzędu. 


Sukłamka czarnej kawy e culmem 60 mł, bia- 
lej kawy z cukrem 60 mk, herbaty 40 mk, obiad 
m2 dań 150 mk, kolacja gorąca 200 mk, 
Potrawy i napoje w restauracjach i oukierniach 

M rzędu. 

Szklanka czarnej kawy z cukrem 40 mó. bia- 
lej kawy z cukrem 40 mk., herbaty 80 mk, obiad 
m2 dań 150 mk., kolacją gorąca 200 omk, 

Artykuly . opałowe, 
[Węgiel loco wkład ma 100 kig. 2880 mk., drize- 


lipiec, Miristerjnm Skarbu komunikuje:  Damimy |wo rabana euche loco skład ma 100 kig, 1500 mi. 


publiczne przyniosły w b. Królestwie Polsk'em i w 
Małonolsce rw lipcu r. b, razem kwotę 3.678,8 mil- 
joma marek, w tem podatki bezpośrednie dały 
483,1 miljona, podatki pośrednie 1,868 miljonów. 
Momopole 1.049,8 milj. cło 268,7 milj. Opłaty (nale- 


ił |żytości 557.6 milj.) i opłaty od fcomcesji ma domy 


bankowe ù kantory wymiany 1,0 mi. 
Spadek cen w Poznaniu, ; | | |. 

W Poznamin w bieżącym tygodniu spadty zma- 
cznie ceny bydła, Za centnar żywej wagi świń pla- 
como zamiast 18.000 — 13.000 mk. wołu — zamiast 
7.000 — 6,0%), cieląt — zamiast 9.000 — 6.000, 0- 
wiec — zamiast 8.000 — 6.000 mk, W handlu do- 
talicznymi potamiało jedmak tyilso mięso wieprzowe 
o 10 proc, Chleb sprzedaje się ma rynku po 40 
mk, za fumt, (PAT.), ' 

Królewska 


Dr. Jan Atapin Ksi et. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. ' 
HI i.8-ej -obu 
i wszystkie ATRAKCJE. | 
Niemowiętaretonwalostenci | starcy 


Używają jako znakomitej odżywki leczniczej zzlfiea= 

Fosfatyne wyrobu apteki K, WENOY—War- 

szawa. Żądać w najbliższej aptece lub 
składzie aptecznym, 
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K ik 
MTVOMIKado 
CIĄGNIENIE MILJONÓWKI. «m 

W. dzisiiejszem ciągnieniu miljonówki wy- 

losowano mumer 4,754,086. Nilewiadomo, kto 

jest posiadaczem szczęśliwego numenu. 

STAN POGODY. 


Dwa Przedstawienia 


fso obu BIM i BOM 


(Według danych 
Temperafdra  mejwyższą wynosiła wczoraj w 
Warszawie- — 0.6, najniższa — 28, w Zakopanem 
cmegdaj + 20 i — 10 C 
Przewłdywamy przebieg pogody w duiu dzi- 
sieljszym: Prmewaźżniie <pochmumo, opad: (po więk- 
szej części śnieg), temperatura w. pobliżu 09, wia- 
try wschodnia, i 


CENY WYTYCZNE, 

Komisja dla badarią cen j zysków uchwuliła w 

d. 18 b, m, następujące ceny wytyczne na miesiąc 
listopad. : 

Ziemiopłody, 

Żyto 100 $g. 7.000 mk, pszenica 11,500, jęcz- 

mień 8.000, owies 8.500, mąka żytnia razowia 1 kig. 

100 mk, żytnia pytlowa 70% 1 kig. 120 mk., żyt- 

aja pytlowa 50% 145, pszenna 60% 200 mk., 

pszenna 509% 230 mk, chleb razowy 1 klg. 100 

mk., pytławy 70% 120 mk, 50% 145 mik., stru 

celki pszenne 1 klg, 240 mk, bułki wagi 50 gr, za 


Ze stromy konduktors — na co są świadkowie jsztukkę 13 mk. kosza krakowska (funt 110 mk.) 1 


— nie było żadnego wyzywającego zachowania się, 
ale powyższy pasażer, ksiądz i poseł, utracił chwi- 
lowo takt, należny jego mandatowi i sukna. 
Związek zawodowy pracowników tramwajowych. 
Strajk odlewników w Łodzi. Strajk jodlewni- 
ków, ciągnący się już około dwuch miesięcy, trwa 
w dalszym ciągu na martwym punłacie, pomimo, iż 
przemyst metalurgiczny najmniej odczuwa obecną 
stagnację!) Konferencja przedstawicielamij obu 
stron w inspektoracie pracy do konkretnych wyni- 
ków nie doprowadziła, W tych dniach inspektorait 
pracy wyznacza dalszą konferencję w rzeczonej 
` sprawie, 
z m 
ŁaaranicZa 
STRAJK MPTALOWCÓW W DUSSELDORFTE, 
(Wyfbuchł tutaj strajk metalowców, Wszystkie 
zakłady metalurgiczne W mieście i okolicach ste 
nęly, 


kig. 268 mk., manma (i. 140, 1 kig. 338, gryjczama 
(t. 90) 1 tg. 220, jaglana (f. 90) 1 kig- 220, jęcz- 
miemna (f. 70) 1 kig. 171, pęczak (t. 70) 1 kig. 171, 
Jarzyny, 
© Ziemniaki 1 klg, 40 mk, kapustą 1 kig. 60 mk, 
marchew 60, buraki 60, brukiew (kempiele) 60, 
groch polny (fumt 65 mk.) 1 klg. 150 mk, groch 
Wiktorja (f. 80) 1 klg. 196, fasola biała (f, 75) 1 
kig. 183, kolorowa (f, 65) 1 kig. 159, cebula (f, 50) 
1 kig. 122 mk. 
è Nabiał i jaja, 

Mleko niczbierane litr 125 mk. masło 1 gat, 
(funt 750 mk.) 1 klg. 1830 mk., kuchenne (t. 600) 
1 kig, 1464, śmietana kwaśna litn 450 mk, -ser 
iwarog. (funt 120) 1 klg. 202 mk., ser póltłusty 
(t. 350) 1 kig. 725 mk, ser śmietankowy (ft. 350) 
1 kig. 725, jaja świeże 1 sztuka 25 mk. 

Mięso i wędliny, 
(Wołowina (t. 185) 1 kig. 820 mk., cielęcina 


Pańsjiw, Instytutu Meteorolog,), | kowe 


Cemy obowiązują aż do odwolania, | 


Wizy emigrantów. Urząd emikrecytny przy m$- 
nisterfijm pracy i op. społ, podaje do wiadomości, 
że emigranci, któmzy przyjeżdzsją do Warszawy po 
wizy, a których paszporty jui wyszły, winni uzy- 
ukać uprzednio prolongaty pamportów w swoich 
starostwach, gdyż komisarjat Rządu w. Warszawie 
prolongat tych obecnie nie wydają. |, i 


„Nowa Sztuka“, miesięcznik yczny, pod 
redalkają Jarosława Iwaszkiewicza £ Anatola Ster- 
ua, ukazał alę dziś ma wikrynach księgarskich. Na 
treść 1-szego meszylu skdadają stę: „Wstęp od re- 
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Rohatalcze Stowarzyszenie Spożywców 


\ m, Warszawy i okolio 
Biuro: Chłodna 45. Telefon 77-57. 
Baczność! członkowie Robotniczego Stowa- 
rzyszenia Spożywców m. Warszawy | okolic! 
Od dnia 25 października została otworzona 
w Rob. Stow. Spoż. własna wytwórnia obuwia 
przy ul. Senatorskiej Ne 9. , 
Wytwórnia wyrabia obuwie męskie, dam- 
skie i dziecinne oraz przyjmuje reparacje. —/, 
Cena obuwia chromowego nie przekracza 
8000 mk. 


dia za wiele kielbasy i popiła wodą, co wywołało 
chwilowe zaburzenia żoiądkowe, które zresztą już 
Big skończyły, 


n 
Nie dali omi jednak za wygramę j mieco dalej amiowia 
wybili wrzody cy kryl o i pot 
czoch p. imter „ Rybamsica 
kowska 122) i tam skradli żakiet ù suknię jedwabuą 
wiartaści, 75.000 mit. 

- Olmadsnie odfbrwa się przewstmie o świcią, za- 


dakoj", oraz wtwory oryg. i tłum mastępujących | m, i „ef. i 
zgaszeniu latarń uticanych, Wprawienie wy- 
dakoj”, oraz utwory i tłumaczenia następujących kitych szyb kosztuje od 600,000 do mśijona mię, 


autorów: Apollinaineta, Bukowskiego, Chwistka, 
Cocteam, Czyżewskiego, Haurenstedna, 
n'a, Wata, i UK, yin 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Puvis de Chsrannes będzie femelliem dzisiej- 


szego odcnytu znanego krytyka traneuskiego, prot. | kowi, który zbiegł. 


G. Mourey'a. Odczyt ten odbędzie stę w. sali Stow. 
techników (Czackiego 5). 


O Teatrze Chińskłm; Dzik o godz, 12 w poł, | 


w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 81) p. Karol 
Frycz wygłosi odczyt na temat „O Teatrze chiń- 


skim. Recytacje artystów Dulębianki, Umińskiej i | ki, Ciężko reem 
Siemaszki, Pozostałe bilety usbywzć moina przed | takt w Radzym 


odozytem w kasie sali Tow. Hygjenicznego, 


Oprócz wspomnianych kradzieży, dokomama 
szore zuchwelsacj, gdyż w porze obiadowej mi 
szybę w megazyaie 
towarów norymberskich p, f, „A- 

towary, 


W jednym tylko wypadli, 


przy magazynie p. f. „R. 
ujęto dwóch arae lera skradzione towary 
zdołali omi oddać prawdopodobnie trzecwemu oprysz- 


Zbrojny naped, Do mieszkania Flżbiety 
biowsłcaj we, wsi Nadmie gm, Radrymizie Ama 3 
się przez omo dwóch bandytów, którzy zadal: Go- 
łębiewskiej siekierą kilka ran w głowę, żądając 
wydamia PY, Nsetepnie zbóje srabowali 7 
sztuk ubrumia i ttielizny wartości 50.000 mk, i wie- 
Gołębiewską umieszczomo W seipi- 
wi inie, AŻ 
Daleka kuzynka  Zamieszkałego przy uł. Sta- 
lowei Nr. 19 Siamiałowa Szyszko odwiedz. ła daleka 


„Nasi sąsiedzi* — Łotwa, Jutro, d. 21 listopa- |jego kuzyria, Anma Kołotiejczyłcówna. która w 


da, o godm 8 wieczorem w sali Towarzystwa Hy- 
gienicznego (Karowa 31) prof, Antoni Sujkowski 
wygłosi trzeci z cykln ilustrowemych odozytów p. 
n, „Nasi sąciedzi* — o Łotwie i jej stosunku dp 
Polski, > . 


Dante i tllozotja, W poniedzialek, 21 b. m, © 
goda, 8 wiecm, odbędzie się %2-gie pestedzenie 


Nowy - 


Odezy J. Karnatewskiego, W poniodziałok, d | 


21 b, m. og. 8 wiecz iw sali Klubu Artystycznego 


(Hotel Polonja) p Jerzy Kuruatewski wygioa! od-| 
czyt p. t. „Spółczema Kteratura społeczna”, Watęp rowtliego (I. Tawera), Pascheiskiego (S. Tamera), 


dla członków Tow, Miłośników literatury i wpro-i W, Brokmana (Mukta), Runda (Włśniaków) i Arn- 


wadzonych gości, EY 
IV Zjazd felezerów, W dailu 20 iietopnda 1001 
WYPADKI: 


Wałka z handytysmem, Z powodu egromuego 
wzmożenia się bamdytyzmu, minister spr. wawa, 


marek i polecił urządzić szereg wypraw karnych. 


skim na czele, Zorganizowuwszy przy pomocy mioj- 
*komao, ruszyl na okławę kilkudniową. 

'dziewane rezultaty, Obrewidewato skrupulstoje 16 
wsi, gdzie znaleziono 17 niebezpieczzych bandytów, 
Niekiedy staczano z bandytami tommalme walki, W 
Koper. 
banje ks, Dąbrowskiego w Sabieszymie, gizia sra- 


bowalń różmych rzeczy ma kilka miljonów marek. 
skonłiskewaao 


Policja pow. w Garwolinie prejwadzi dziej ©- 


nergiezne dochodzenie, Jest ono jednak niezmiernie |szawy, Dziś dnia 20 b. m. o gadz, 4 po 
bieżącym sezonie 


r o godzinie 11 rano, w lokalu drogietów przy ul. { 
Złotej 58 rozpłoczmie obrady IV Zjazd felezerów į 


na walkę z bamdytymnem przeznaczył 2 miljocy i 


Centralna władze policyjne wysłały ekspedycję da | 
pow, garwolińskiego z nadkomikarzem Zalaczew | lonu“, O goda, 


soowej policji oddział z 24 ludzi, w tej Ricabio ezęść aag 


jednej z takich walk mammy został st. przodormik! 


maaie chwilowej miecbecności właściciela m'eszkiar 
nia skradła u miezamkniętej Wwounody 600.000 nak. 


i zbiega, 


Z sądów. 


O nadużycia Te zbożem, 


wy, złożowy a sędziów: Dudy (jake przewodniezą- 


cego), Kraezowsikiego i Borowskiagą, po wysłucha- 


miu przemówień pprokuratura Reżii"gera i obrok- 
ców, adwokatów H, Eitingera (K, Michiera), Smia- 


steina — ze stromy Hochermana, — wydał późnym 
wieczorem wyrok, ekozujący Juljama Teuera na 6 
miesięcy więzlenia, Chaima Włónieka na 8 mieaię- 
co więzienia, i Chile Hóchezmena va 6. miesięcy 
ia Keroł Mehler, Seweryn Tauer, Salama 
Wiśniak i Abram Finkel zestali uniewienieni, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś o g. 8 pp. po cemach mmi- 
balet „Pan Twardowski, wieczorem „Ma- 
Teatr R Dris wieczorem „Dzieje sa- 
4 po południu po cenach zniżonych 
„Lamosł”, 
Teatr Polski, Dać o goda, 8 i pół pp. ostatni 
«. Wieczorem „Trwam i maska“ 


G ` 


pod ińsciego, 
Wieczór Boyz, Dziś o godz, 8 wierz., sala T<wa 
dzie się wieczór u- 


w kasie T-wa Hygiealcznego, 
Keneert wydziału kultury Magistratu 


4 


e a a ra 


O i 
14 ia a 


f 
hy 
| 
i 
ł 


„Tajtup*, .. . żę i 
i Teatr Reduta Dziś o godz, 8 i pół pp. po 00- - 
Systematycznie przeprowadzony wywiad, Winaca zutżomyeh „Papierowy Kochanek”, wieczorem è 
sad ng Włórym postępowała obława, dał naispo- | „W małym domku 


MÓC (1. 195) kły. 880, wieprowina (f. 170) lg. 415 |uruduione z powodu uporczywego milczenia wio- jedbędzie sio tiy w ane s koneet, 
Gł i } ikó beranina (Ê 185) klg. 330, schab (f. 210) dig. 518, | ściam, którzy odmawiają wwzelkich zeznań, obawia. M” gt - dsc — braz rani pa rwa 
OSY GZYLEINIAÓW, szynika (t, 320) kle. 656, kielbasa zwyczejna (0. 220) |140 się zemsty go strony bandytów. -. =. Noskowakiego, H. Wies i Sialkow. 
kig. 437, krokowska (f. 240) klg. 586, polędwica Stwierdzomo przytem, że bandytyzm gresuje w |skiepo. Program poprzedzi wykład prof. 


O wypłacenie nauczycielom kontraktowym 
dodatków drożyźnianyeh, 


W myśl oszezędnościowej polityki Ministenjum 
Oświaty, kontrakilowi manczyciełe szkół państwo- 
wych nie otrzymałi ami tak zwanego dodatku odzie- 

ami zasilków za miesiące: lipiec, sierpień, 
owad ` orat asas A m aadA ri ; Artykuly kolonjalne, j 
rzędnikom uninisterfalnym i mauczycielom zatmude Herbata I gat. (£. 720) klg. 1767 mik, II gat. 
nionym w szkołach megistrackieh, Jest to ogrom (t. 650) kig, 1586, kema I gat, (£. 580) klg. 1416, 


(t. 820) klg. 655, słonina (t, 340) lg, 605, szmalew |znaczzie większym stopmin, miä mołuje to toromika | Wł, Rzeplko, m. 
(£. 410) kig., 888, 16j RA (sadio) (£, 280) tig. | policyjna, O wieku napadach i ratunlcoch policją ża A r a e 145 pas =. 
540, boczek wędnemy (1, 300) kig. 783, saleesom (t jest powiadamiena, a nawet niejednokmotnóo Wieś |matorelia 14) od 9 do 3 ep. ROSE, 3 
220) kig. 587, mortadela (1. 240) klg. 586, kiszka j wie, kto dokonał napadu, ale miiczy, obawiając się SOWA 
kaszana (f, 80) Kig. 106, pusztetowa (f. 220) kig. | ze strony bamdytów podpolań. ANIA: ' 
Hak i akce opaite grow pole © 


„Czyja torebka? W urzędzie Śledczym pôleji 
kryminalnej zmajduje się damska torebką sikcórzema, 
znaleziona przy ul, Chmielnej 108, w której znej- 
,dują stę okulary w futenete, 2608 mk, è itne dro- 


O 
aangee POTEM 


mu alesprawiedliwość, dająca się dotkiiiwie we gnar II gat, (t 460) kig. 1108, kakao ma wagę (£. 850) |pięzgi imaka mik, 100, S. mk, 1000, E. mk, 10.000, L, © 

ki oemczycielstwu, kig. 854, ryż (1. 100) kig. 244 mik. Z tragodji — kumoreska, W spruwte rodzmej |tk 10.000, J, mk, 10.000, A, mk, 8000, 'G, mk, 
Nalukzyciale konltraktowi szkół państwowych Artykuły różne, wczoraj rano przez niektóre pisma wiadomości o sa- | 10000, Robolmice i Robotnicy szpitala św, Ducha k 
domagzią się jalmajrychlejszego wypłacenia dodat- Cukier (t, 800) klg 782, sô! jasma kig. 06, ciem. ena rA otruciu Walerji Balierzkowej, zarnie- | mk, 4720, Kolo PIPS, w febr, Liitipep 10,808, 


| ków i zasilków, proporcjonalnie do. ilości godzin 


3 m w hotelu „Royal, urząd bol poimicy państwowych zakładów ooltrobcciinim 
| wykładowych w przeciwnym bowiem razie nogmo PRE 


na 60, marmolada 50% cukru kig. od 440 do 488, |! policji aaoi. Tatydhriast MA 
ocat stolowy Mtr 50 mik, ocet do marmer itr 9, chodzenie i sprawa masiala myjaśniocą, P. , ujarizych ua Pradze Mk. 8870.. 


8 „ROBOTNIK, nieczTrela, 20 paździermika 1921 r. 


Zawiadamiamy, iż w myśl wezwania Rządu 
OBNIŻANIY CENE na wszystkich towarach o 


30, 


i dajemy na RA TY na dogodnych warunkach. 


paski, Zaremba | )-k4 


54,5 TETE EPA E e 
EEN E E SE TAA RANA ANR Aa 
NEAS PN RAK WODA 


Na składzie posiadamy: 


MANUFAKTURĘ: Welury paltotowe, kor- 
ty, sukna, szewioty, zefiry, płótna, ma- 
depolamy, fłanele, barchany i t. p. 

KONFEKCJĘ DAMSKĄ: Suknie, bluzki, 
fartuchy, bielizna i t. p. topaz 

TRYKOTAŻE: Swetry, koszulki ciepłe, 
skarpetki, pończochy, szale i t. p. 

OBUWIE: damskie, męskie i dziecięce, 
kamaszki i długie buty. 4 aneneen 

GALANTERJĘ i NORYMBERSZCZYZNĘ. 


NA RATY 


BOW RY A IA z mE A PU SZYN A 


7 


Ludzie 


I nani. idii 


Kino „PALACE” 


Chmiolna 9, tel. 51-14. 
Początek o g. 5-ej. 
liustr, muz, J, Ozimińskiego. 


W rolach Józef Węgrzyn, Owerło, Knap- 
głównych:  czyński, Sulima, Hryniewi- 
czówna, Kozłowska. 


W rol Wirskiej X. X. X. 
obraz wytwórni „SFINKS“. 


Miedzynarodowe Towarzystwo 


„I” A X% 


sp. z. o. p. w Bielsku ul. Główna 7. 


Nadeszły większe transporty rolek kropowyoch w róż: 
nych barwach, najlepszej jakości. 


Tutki i bibułki „Solali“ po cenach fabrycznych. 


| y | a Warszawa 


czekała 


by ubrać się tanio, nie mając pieniędzy i doczekała sięt 
Magazyn Bławatny 


JULIAN EWIGKEIT 


g PERE EN TERA Chłodna 12. Tel. 251-75, 


i i lali I wielkim wyborze pe cennch zniżonych 
Tygodniowe pismo socjalistyczne Pa AAN matarjały biowątna, które ula wygody 


Sz. Xiijenteli daję NA RAT E 
5 Marca r. kb. wychodzi pod red 


Pizy PA mein 


Dramat w 6-ciu akt., osnuty na tle stosunków zakulisowych, teatrów warszawskich. 


masło roślinne 
; zastępuje w zupełności masło, 
do nabycia wszędzie codzień świeże, 


„KE (spłaty tygodniowe lub miesięczne). 


| 


od i akcją: 


5 $ TENE TY m R"SNIGNE 6080 nk Swetry women ee 
8 K. Czapińskiego, |. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow USŁUSZENIA UNUU L ski relta Gog. ANAN Aak 


skiege, St. Posnera i Z. Zaremisy. 
Ukazał wię Nr. 46 i zawiera: 


Memor. Projekt zawieszenia konstytucji. Kazimierz Czapiński. 
Mniejszości narodowe (c. d.). 


Rzym czy Polska. T. Hlałówke. 


K. Irzykowski. Ze studjów chemicznych (dok.). Jerzy 8. Rych- 


liński. Ave Sol Lucifer Omnipotens. T. K—oz. Przegląd polityki zagranicznej. Książki i wydaw- 
nictwa. Książki i czasopisma nadesłane. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 


Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Redakcja i Aećministrzcja: 


dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 


Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje qodzień 12—1 pp. 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo skrycia męskie i dam- 
skis. Magazyn ubiorów męskich i damskich DB. Boóko. 
Elektoralna 45. 


adresu. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarza, chor. skórne i weneryczne 

do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42, 


Or. 8. Bembecki 


D) MEBLI Zenia, sztuki pojedyń- 


i) dh | ślubne, złote, srebr- 

ii ne pierścionki, kol- 
czyki, zegarki. Ceny  zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
2i, m. 23, róg Dzielnej. 


B u na futrze używaną 14 
23:2910 tys. oraz parę kama- 
szy sprzedam. Nowy-Swiat 59—51. 

Portrety z fotografji: 


iwiczikał Olejne, kredkowe od 
660 marek, Sienna 18. Płatek. 


igły, płyt - 
Gamon | eżerdcjć game: 


niane, wyroby trykotowe | poń- 
czosznicze. Mici gwarantowane. 
miary. Ceny fabryczne niskiej 
„Solid“, Nowy-Świat 15, l-e pię- 


" |tro w podwórzu, tel. 133-11. 


 — w W w ya w 
i może odebrać 
Łętowski Józef w administracji 
„Robotnika” zgubiene swoje do- 
kumenty za zwrotem kosztów o- 
głoszenia. x 


| m mw ZZ ET a POWA 
bstalunki 
laI xTawiec" markt "chrze- 


ścijanin. Złota 24. 


0 1 meau TZW ZO AT | TE OTOZ a 
Maty ini okrycia od 19 
aj mGdNiej5Ze becie Kostju- 
my 12.500. Palta pluszowe 25.000 
Welurowe 16.060. Pilśniowe 25 
tys. Angielskie 18.000. Fokowe. 
Łapkowe. Wyprzedaje magazyn 
Br. Unkiewicz. Hoża 54—2. Te- 
lefon 121-71. 


ące; BEEN fonów. Zegarmistrz Gutmacher | -7mm 
| TANIE ZELOWANIE Choroby skórne, wenorycze smocza 2i 30) OBROŃCA a piony. 


I fa 2 «> „M GM © ŚW 


me POT aa SF SEE a 
z AR r RZE 


z najlepszej skóry, męskie 1500 mk. 


Damskie 1600 mk.  Obstalunki nowych 100% taniej- 
S. BORUCKI. Pańska 111. 


oco 


se Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo 
okrycia i kostjumy damskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis a-vis Kościoła. 


Zakład Chirurgiczny i fHeentgenologiczny 
B-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58, 
Sala operacyjna ambuiatoryjna. Premienie Roentgena 
e ódikporei i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
czenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 
dzeń, guzów i t. d. 6507 


mma 
e 
Daję na raty!!! 
Garnitury Męskie, Palta jesienne 1 zimowe. Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m „6. 
euan eee inw 


Klasyczna Szkoła Tańców 
"W. BHBOFEMAN 


art. baletu teatrów Miejskich 
Marszałkowska Nr. 141. 


Rozpoczyna kursa pierwszy, drugi i trzeci tańców zwykłych, nowo- 
Zapisy codziennie. Telefon 232-12. 


czesnych i mazura. 


164 RAYA TOPY TBC PARY PADDY CANO 
EEEE M ŻA WENA CEE E i SACZ ÓW 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


ne i moczopłciowe 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


Dr. med, Jułja BAY 


Nowogrodzka N 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


Dr. M, Tuchendier 


b. lek. polikl. prof. Lessera, po= 
wrócił. Chor. wener. i skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
11 i 5—7 (Panie 11'«—12'%). Kró- 
lewska 27 m. 1, tel. 14-27. 


Dr. F. ROSTEOWSKI 


lek. asyst. szpit. św. Łazarza Chor. 
skór., wener., analizy krwi na sy- 
filis (Wasserman). Chłodna 26, 
tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8. 


p e w w a 

ANALIZY wo 
ę s pó kału itd, 
em.ba lo 

RYMARSKA 14, D-T Ch. E, Pros 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4, 


UATENEGOZ 


chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r.4 — 7. 


Br. Ludwika Ukralńczyk 


choroby. kobiece i akuszerja. 
Chłodna 22 od 5—7 pp. 
Tel. 267-86. 


i ít maszynowe, ręczne i dże- 
d y towe najnowsze modele, 
wykonywa o 50% taniej. Włady- 
sław Hoża 37—30. 


KERSEGO była współpracownica 


przyjmuje suknie, o- 
krycia, robota wykwintna, ceny 
umiarkowane. Koszykowa 29—16. 


== CNY ZNZONŁ R00- 
PERATYWON, sklepom poleca 


najtaniej „Spółka 
wojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 


== NTN, lowki aira 


ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40. 


== e SARO PADŁA 4, 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


B= == (ROSTKI wełniane | do 


nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


== KILKU raze 
poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


K 7 bi futra na baranach od 
OŻUSZ | 35.000 garnitury mes- 
kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski í S-ka, Chmielna 49. 


Odbito w druk. „Rohotnika“, Warecka 7. 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 


binokie, prezerwaty= 


ECT AEK AA 
OKULAR 9 wy, noże Gilette stà- 


niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


szafę lustrzaną, kre- 

Uiomanę dens dębowy nę nio 

sprzedam. Śliska 34—7, 

Reglan cA futrze, futro na piż- 
eg l mowcach oraz garnitur 

męski okazyjnie sprzedam. No- 

wy-Świat 59—51, 


gairg tatio af Poema 


skle oy rody z prak- 
baj a) E og KM 


85 [M ń długoletni spraw 

10 td karnych przyjmuje 
sprawy karne, wojskowe, prowin- 
cjonalne, gruntowe, prośby, ape= 
lacje, kasacje. Krak. Przedm. 85— 
4, od 4 do 7. 


“= DANSHIE DIEC eats e 


suknie, bluzki, spódniczki, szlaf- 
roki, bieliznę;  garniturki dla 
chłopców. Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca po ce- 
nach najniższych. Magazyn Ed- 
warda Szyszko, Marszałkowska 99 
tel. 184-95, 


| 


(Wydawca: Rada Nacz. P, P. 8. 


